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Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 


, Ws Lwowie: nà prowineyt: ica: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. a — 
kwartalnie 6 „ 7 ,„ BO, 10 kor. BO h. 


półroczmie 12 „ 15 » n 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hał. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści: lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 12 
tomami rocznie premił : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

» , na prowiacyi 9 , 
We Lwowie za odnoszenie do 
sią 40 hal miesięcznie. 


s == — 


80 n 
domu dopłaca 


Lwów -- Środa dnie 22 maja 1907. 
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Pojawił się we Lwowie paszkwil przeciw o- 
taczinym ıgólną a zasłużoną czcią arcybisku- 
pom ks. Bilesewskiemu i bs. Teodorowiczowi. 
Redaktorowie iwowskich codziennych pism 
polskich, oburzeni tym świadomie nioprawdzi- 
wym a oszezerczym napadem, narussającym 
nie tylko osobistą cześć arcypasterzy, ale i 
podkopującym powagą i wpływ Kościoła, który 
ma u nas sadte znaczenie wysoce doniosłego 
czynnika narodowego, postanowili zapomocą 
jednotrzmiącej enuncyacyi zaprotestować prze- 
ciw tego rodzaju haniobnemu naasżywaniu pu- 
blicystyki, napiętnować właściwem mianem 
sprawcę tego wstrętnego czynu i wezwać spo- 
łaczeństwe, aky temu bandytyzmowi samo da- 
ło napór a zarazem objawiło swą cześć i nie- 
wzruyszone przywiązanie do naszych arcypa- 
stera, 

Enuncyacya ts, którą dziś publikują na na- 
czelnem miejstu wszystkie Jwowskie dzienniki 
polskie, opiewa: 

Lwów, 21 maja. 

W życiu społeczeństwa, pozbawionego wła- 
snej państwowości, a tem samem i opieki prawa 
narodowego, bywają chwile, w których sumienie 
publiczne musi się odezwać w roli oskarżyciela 
i sędziego; bywają bowiem czyny, które nie da- 
dzą się podciągnąć pod kryterya paragrafów ist- 
niejących kodeksów, które jednak ze stanowiska 
narodowego, jako zbrodnicze wanane być muszą. 
Takim zbrodn.czym czynem jest wszystko, co 
kala społeczeństwo, co je demoralizuje, rozkłada 
i odporność jego niszczy. 

Od szeregu lat stał się Lwów siedzibą ban- 
dytyzmu moralnego, uprawianego konsekwentnie 
na szpałtach „Monitora*, paszkwilowego tygo- 
dnika. 

Redaktor tego pisma, Ernest Breiter, czło- 
wiek obcy nam pochodzeniem, krwig i tradycyą, 
schroniwszy się za parawan nietykalności, którą 
zawdzięczał mandatowi poselskiemu, plwa jadem 
na całe społoczeństwo polskie, na naszą pełną 
chwały przeszłość i stekiem obeig obrzuca naj- 
wybitniejszych w narodzie ludzi. 


W miarę bezkarności, wywołanej brakiem 
należytej ustawowej ochrony czci obywatelskiej, 
Waasia jego beaczelna mupastliwość ; pokrzyw- 
dzeni bowiem, nie mając zaufania do wykonaw- 
ców sprawiedliwości, skrępowanych przestarzały- 
mi przepisami z jednej, a nie męską obawą 
przed bandytyzmem „Monitora“ z drugiej strony, 
nie myślą nawet o szukaniu zadosyć uczynienia. 

Tak więc dzieje się, że najniewinniej po- 
krzywdzeni milczą i cierpią — a bandytyzm 
tryumfuje. Prawda, że ludzie rozumni i uczciwi 
dawno już pogardą otoczyli to niegodne pismo i 
uznali, że nie petwarze i oszczerstwa, ala chyba 
pochwały na szpaltach jego sę obelgą — nie 
mniej przeto szeroki ogół przyjmuje bezkrgty- 
cznie zarzuty i zatruwa się ich jadem, 26 szko- 
dą poczucia narodowego. 


Tam, gdzie austryackie prawa okazują się 
niedostataczne, tam muszą znaleść zastosowanie 
prawa, zapisane w naszem narodowem sumieniu. 
A to sumienie mówi nam, że cała działalność 
Ernesta Breitera, jest nie tylko ze stanowisk» 
spotwarzonych jednostek, ale ze stanowiska na- 
rodowego zbrodniczą i zasługuje na publiczne 
napiętnowanie. 

Oszczerca i potwarca ludzi wypróbowanago 
patryotyzmu i osiwiałych w służbie publicznej 
jest równocześnie wrogiem narodu i społeczeń- 
stwa, w którego łono wszczepia demoralizacyę i 
rozkład. Ernest Breiter musi być traktowany ja- 


Br. Sehlicht. 


Hrabiowie GrindiNY Ch. 


iąg dalszy.) 

Baron zerwał się z krzesła: 

— Proszę, nie mówmy 0 tem więcej. Jan 
zamilkł na chwilę, a tymczasem w myśli barona 
wzbudziły się dawno minione chwile. lież to już 
lat upłynęło od tego wieczoru! Widział jednak 
znowu teraz wszystko najdokładniej: salę gry 
w klubie... powietrze przesiąknie dymem tytonio- 
wem... gwar głosów... strzały korków szampana... 
nawoływania dającego karty... i naraz ciszę gro- 
bową. Ktoś stanął na progu i głośno zawołał, że 
z kieszeni palta, pozostawionego w przedpokoju, 
ukradziomo mu piętnaście tysięcy marek | Piętna- 
ście tysięcy! Więc taką samą sumę, jaką przed 
chwilą porucznik Langen przegrał w trzech staw- 
kach po pięć tysięcy marek. 

Langen był przyjacielem barona. Gdy rzu- 
cał on takie wysokie stawki, baron aby nie wpro- 
wadzić przyjaciela w zakłopotanie przed kolega- 
mi, nie zapytał go, skąd wziąi pieniądze, a wie- 
dział, że Langen wszystko swoje już stracił i 
kredyt swój cały wyczerpał. Teraz jednak, gdy 
zobaczył trupiobladą twarz przyjaciela, wyczytał 
w niej odpowiedź na swoje nie wymówione za- 
pytanie. Pobiegł szybko do domu po pieniądze, 


ko wróg narodu, gdyż zawsze i wszędzie łączy 
się z wrogami naszymi i popiera w miarę sil 
swoich działalność ich, skierowaną przeciw pra- 
cy dla naszej przyszłości. 

W ostatnich tygodniach ubiegania się jego 
o mandat poselski, potrzebny mu dla dalszego 
osłonięcia się przed odpowiedzialnością karną, 
szalała na szpaltach „Monitora“ formalna orgia 
bandytyzmu w interesie Ernesta Breitera. 

Najpoważniejsi w narodzie ludzie, 
służeńsi i sumienni na polu publicznem praco- 
wnicy, zostali obrzuceni błotem i piętnowani jako 
zbrodniarze; każdy, kto nie uznawał Breitera, 
szykanowany był w najohydniejszy sposób. Ale 
nie dosyć na tej walce z ludźmi, którzy stali mu 
w drodze do zaspokojenia nieuprawnioaych am- 
bieyi. W ostatnim numerze ośmielił się napaść 
na dwóch dostojników Kościoła, arcybiskupa Bil- 
czewskiego i arcybiskupa Teodorowicza, w spo- 
sób tak nikczemny i podły, że na napiętnowanie 
go brak nam słów zaiste | 

Nikczemność tego wystąpienia 


najza- 


jest tem 
większa, że Ernest Breiter poprzednio już zapo. 
wiedział pomstę na arcybiskupach za to, że speł- 

niając swój obowiązek, bronią lud, pieczy ich 
powierzony, przed morainą trucizną, szarzoną 
przez Ernesta Breitera. 

Prasa polska we Lwowie powołana jest dać 
w takiej chwili wyraz powszechnemu oburzeniu 
z powodu tak niesłychanego nadużywania wol- 
ności druku i agiiacyi politycznej. 

Nigdzie na świecie ludzie cywilizowani nie 
pozwalają na znieważanie intytucyj, stanowiących 
historyczną własność i czynnik ich naroduwego 
bytu. Nam Polakom, aie mającym własnej pań- 
stwowości, więcej niż komukolwiek załeży na po- 
wadze Kościoła. Dia tego opinia publiczna, pra- 
gnąca widzieć Kościół i duchowieństwo odgrani- 
czonymi od sfery bieżących spraw politycznych 
z jej praktykami i namiętnościami, wprost i bez 
zastrzeżeń piętnować musi jednostki, któreby dła 
celów agitacyjnych chciały wciągać w szranki 
utarczek politycznych przedstawicieli Kościoła, 
otoczonych czcią powszechną. 

Dotknięta w osobie naszych arcybiskupów 
godność społeczeństwa domaga się zadośćuczy- 
mienia ze strony Opinii publicznej. Jeżeli sami nie 
damy dowodu, że umiemy bronić czci swego 
społeczeństwa w swoich insiytucyach i najwyż- 
szych posterunkach, to kto nas będzie szanował ? 

Tem bezwzględniej bronić się musimy od 
działalności rozkładowej takich jednostek, jak 
Breiter, dla których hasła polityczne są tylko po- 
zorom, Osłoną karyery pręwalnej. Wyrzekły się 
się wspólności z Breiterem nawet cGrganizacye 
socyalistyczne, tem mniej ogół polski ma z nim 
cokolwiek wspólnego. Sprzymierzają się z nim 
tylko żywioły obce, którym zależy na osłabianiu 
społeczeństwa polskiego. 

Jako przedstawiciele opinii publicznej, zwra- 
uziay się do całego spułeczeństwa, aby temu ban- 
EB samo dało odpór. 


Odpowiedź na artykuł Bjórnszna: 


„Polacy jako ciemięzcy*". 
Wiedeń, 19 maja. 
W dzisiejszym numerze wiedeńskiego dzien- 
nika „Die Zeit" zamieszcza mistrz siowa, znako- 
mity nasz pisarz Henryk Sienkiewicz obszerną 
odpowiedź Bjórnsonowi za znane jego 
oszczerstwa przeciw Polakom. Poeta norwegski 
po przeczytaniu odpowiedzi na cały świat głoś- 


dziejem. 

Jednak gdy powrócił, było już za póżno. 
Langen w drugim pokoju klubowym chwycił pi- 
stolet i rozstrzaskał sobie czaszkę. Ale w ogól- 


nem zamieszaniu udało mu się wsunąć do pal- | 


tota okradzionego piętnaście tysięcy marek. 

Gdy wyniesicno już trupa igdy zaczęto sa- 
mobójstwo Langena najpierw ostrożnie potem co- 
raz wyraźniej łączyć z faktem kradzieży piętna- 
stu tysięcy marek -- wszak samobójca właśnie 
tyle przegrał — zerwał się baron i tego, który 
już sam bronić się nie mógł, począł bronić. Lan- 
gen Jest z pewnością niewinny; kto wie, czy ów 
drugi, okradziony został właśnie w klubie, a 
zresztą nie jest jeszcze wcale pewnem, czy kra- 
dzież istotnie spałnioną została, może ten, który 
się skarzy, pieniądze zostawił w domu, m że na- 
wet ma je w kieszeniach, których dokładnie nie 
praeszukał... Takich oskarzeń nie można rzucać, 
póki się nie ma dowodów. I póki tych dowo- 
dów nie będzie, on broni Langena. 

Słowa te nie pozostały bez wrażenia. Okra- 
dziony zawołał: 

— Przypominam sobie, że przedtem byłem 
u jubiiera, może tam pieniądze zostawiłem... a 
może nie przeszukałem wszystkich kieszeni... pój- 
dą raz jeszcze zobaczyć... 

Wyszedł a za chwilę powrócił, z miną zmie- 
|szaną z banknotami w ręce, 


` 
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wychodzi o godzinie 5-tej wiecz 


SEEM s: 


nego pisarza polskiego odzwyczai się chyba raz 
na zawsze od wydawania sądów z taką swa- 
wolną niemal lekkomyślnością. A jeżeli jest mę- 
żem tak sprawiedliwym i miłującyra prawdę, 
za jakiego w świecie cywilizowanym pragnie 
uchodzić, natenczas zgodzi się dać zadośćuczy- 
nienie narodowi polskiamu za wyrządzoną mu 
dotkliwą krzywdę. 

List Sienkiewicza, 
brzmi następująco : 

„Doradcy i informatorowie ruscy Bjórnsona 
powinaiby pamiętać o jednen. przysłowiu: .łam- 
stwem świat przejdziesz, ae się nie wrócisz“. 
Dwie rzeczy muszą uderzyć każdego, kto czytał 
artykuł  Bjórnsona o Polakach, niesłychana bez- 
czelność, z jaką okłamano słynnego pisarza 
i również niesłychana naiwność, z jaką człowiek 
stary. w którym doświadczenie powinno było 
wyrobić ostrożność i zmysł krytyczny, przyjął 
za stwierdzone i pawne wszystko, co mu podsu - 
nięto. W obec tego można go wprawdzie żało- 
wać, ale nie można uwolnić ed odpowiedzial- 
ności. Mówi on wprawdzie, że czytał historyę 
polską, a nawet, że musiał przerywać czytanie, 
tak odpychał go i mierził „Szatan“, sprawca 
wszech złego, który w polskim narodzie zako- 
rzenił się jednak silniej niż gdzieindziej i tak 
nawet silnie, że dotychczas nie chce ustąpić — 
ale zobaczymy, czego się sędziwy poeta z niej 
nauczył. Przedewszystkiam maożaaby spytać Björn- 
sana, jaką czytał historę polską. Istnieją rozmaite. 
Są urzędowe wydania pruskie; są także wyda- 
wane przez biurokracyę rosyjską, w których 
można doczytać się takich nawet wiadomości, 
łe Sobieski oswobodził Wiedeń na czele wojsk 
rosy,szich. Jeśli słynny pisarz czerpał z tego 
rodzaju źródeł, to mógł znaleść w historyi naszej 
całe zastępy szatanów. Ale możemy go ostrzedz, 
żə to jest woda, która te:nu, kto się jej napije, 
grozi gorączką i bredzeniem. ja 

Björnson odkrył jednak w nassych dziejach 
ciągłą obecność szatsna Według norwezskiego 
pisarza był nim dziki indywidualizm, zamiłowanie 
wolności dla siebie, a tyrania i okrucieństwo 
względem inn,ch, połączonych czy podbitych ma- 
rodów — absolutny brak wyrozumienia dla ich 
aspiracyi, brak litości dla ich cierpień, potworny 
egoizm i brak miłości w ogóle. 

Więc szukajmy dowodu w dziejach — 
Dawno już, bardzo dawno zaszedł rzadki fakt 
w historyi. Po olbrzymiej zwycięskiej bitwie 
ze wspólnym nieprzyjacielem połączyły się ze 
sobą dobrowolna umow» dwa narody na dalszą 
wspólną dolę i niedolę. Narodami tymi byli Po- 
lacy i Litwini, wraz z przynależną do tych ostat: 
nich Białorusią i Ukrainą. Istniejący stary, bo da- 
tujący się z 1413 roku dokument iej umowy, 
który łatwo Bjórnson może znaleść i przeczytać, 
brzmi w kilku wstępnych wierszach jak nastę- 
puje : 

„Ku wiecznej pamięci. 
nia, kto się na miłości nie oprze. Miłość jedna 
nie działa marnie, ona gasi zawiści, osłabia 
urazy, daje pokój, łączy rozdzielonych, podnosi 
upadłych, gładzi nierówności, wspiera każdego, 
nie obraża nikogo i ktokolwiek się uchroni pod 
jej skrzydło nie ulęknie się nikogo. Miłość winna 
tworzyć prawa, zakładać miasta, rządzić kró: 
lestwami, prowadzić do dobrego stanu Rzecz- 
pospolitą, wydoskonalać cnoty enotliwych, a kto 
nią gardzi, ten wszystko utraci ete. etv.“ Ale 
może to jaki urywek z listów św. Pawła Apo- 
stoła ? 

Nie! to dokument unii Polski z Litwą w 
w Horodle z 1413 roku -- to „szatan polski“ 
wygłasza takie myśli wśród mroku średnich wie- 
ków, za czasów przemocy, okrutnych wojen i 
prawa pięści. 

I oto takim szatańskim sposobom złączone 
narody przetrwały w zespole wieki chwały a pó- 
żniej wiek klęsk i męczeństwa. Przetrwały na- 
wet Murawiewa. Krew ich wojowników i mę: 


w głównych usiępach 


pz ZONA 


Nie dozna zbawie- 


czenaików płynęła aż do ostainich prawie eza- 
sów jednym strumieniem i myśl ich była jedna. 
Kościuszko był Litwinem a największy poeta 
o którym sam Bjórnson mówi, że opro- 
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polski, 


sławić cnoty samobójcy, jak gdyby chcieli go 
przeprosić za to, iż śmieli wątpić w jego cha- 
rakter. 
| Dopiero po pogrzebie samobójcy wyszła 
| prawda na jaw. 

Jeden służący klubowy widział, jak baron 
| pospiesznie wkładał do cudzego palta pieniądze. 
| Opowiedział to innym służącym i wresacie do- 
, wiedział się o tem zarząd kiubu. Kilku panów 
; przypomniało sobie teraz, że w owej pierwszej 
| chwili wykrrcia kradzieży baron nagle znikł a 
| gdy powróci! był czerwony i bez tchu. Domyślo- 
'no się, że on pobiegł po swoje pieniądze, aby p - 
„kryć winę przyjaciela. 

Nikt jednak z baronsm o tem nie mó"ił, 
gdyż nie wypadało naruszać czci nieżyjącego. 
Zresztą członkowie klubu winni to byli honorowi 
swego towarzystwa. Ze sposobu uściśnień dłoni, 
któremi witano barona, mógł on jednak zrozu: 
| mieć, że jego tajemnica była odkrytą. Było te tak 

| dla niego przykrera, że szukał pozoru, pod któ- 
rym mógłby z klubu wystąpić, 

Przypadek przyszedł mu z pomocą Przez 
czyjąś niedyskrecyę sprawa dostała się do pu- 
blicznej wiadomości, mówiono o niej w salonach 
i w kiubach, opowiadano coraz to nowe szczegó- 
ły, które już wymyślano i ostatecznie komendant 
pułku musiał oddać sprawę sądowi honorowemu. 


orem. 


mienił nową tęczą niebo ludów, uważał również 
Litwę za swą Ojczyznę. 

Ta pełna/fmiłości i toleraneyi dusza polska 
nie zmieniła stgew ciągu wieków i nie zmieni się 
nigdy. Od dafmiejszych już czasów istnieje na 
Ukrainie pod berłem rosyjskiem i w Galieyi pod 
berłem austryackięm ruch narodowy ruski a w 
ostatnich dniach rozbudził się na Litwie iitew- 
ski. Jakże zachowują się wobec tego Polacy? 
Gdyby Bjórnson mógł czytać dzienniki polskie, 
przezkonałby się, że cała niemal prasa nasza, bez 
wzgiędu na barwę, nie zajmowała i nie zajmuje 
bynajmniej wrogiego względem tych aspiracyj 
stanowiska. Panująca w niej myśl da się streścić 
w tych krótkich słowach: Nie budujcie na nie- 
nawiści do nas i do naszej kultury, bo na nie- 
nawiści bie da się nic zbudować. Bądźcie nam 
braćmi a my wam  odpłacim miłością i po: 
mocą. 

Tak przemawia we wszystkich trzech zabo- 
rach szatan polski. 

Ale przejdźmy do zarutów. 

Wytyka nam między innemi Björnson, że 
prowadziliśmy wojny wprost szalone. Kiedy? 
Czy to znów kłamiiwa informacya, czy najgłęb- 
szą nieznajomość historyi? Nie byliśmy ludem 


borczym i ani jeden z tych krajów, które we- 


szły w skład Rr:eczypospolitej, od Bałtyku do 
morza Czarnego, nie wszadł drogą najazdu i są- 
boru. Wszystkie wojny nasze przeciw Niemcom 
do 1410 r. to jest do Grunwaldu a potem prze- 
ciw Moskwie, Szwedom i Isiarmowi, były odpor- 
ne. W naszych dziejach zdarzały się tylko bitwy 
szalone. Uderzać w trzy tysiące ludzi na sześć. 
kroć liczniejszych, bitnych, wyćwiczonych Skan- 
dynawów, jak pod Kurcholmam, uderzać w 
trzysta koni na krocie Tarków, lub garstką uła- 
nów atakować wąwozy Samo Sierra było może 
Szzleństwem. Ale nad mygiłami takich szaleńców 
wstyd gwizdać. Niech śpią w spokoju i sławie. 
Nie wypada zresztą mówić o szajonych wojnach 
i wyprawach potomkowi Normandów. Przecie 
nie przypuszczam, Żeby Björnson mówił o na- 
szych powstaniach, do których popychał nas 
cierpienia i rozpacz, albowiem byłoby 
męczeństwo — a toby było 


bad war 
to pluć na krew i 
Bjórnsona niegodne. 
Miłość ojczyzny nie zaślepia mnie tak da- 
lece, bym nie miał widzieć naszych dziejowych 
wad i zapoznawał nasze grzechy. Mieliśmy jedne 
i popełnialiśmy drugie, 
zarzuca Bjórnson. 
Przedewszystkiem wady nasze przynosiły 
największą szkodę nam samym a za grzechy od- 
pokutujemy dotąd jak żaden 


ale nie takie, jakie nam 


pokutowaliśmy i 
inny naród. 

Nasze losy są zaiste dziwne. W roku 1791, 
gdy otrząsnęliśmy się ze zbyt podobnej do swa- 
woli wolności i wraz ze szlachetną konstytacyą 
zaprowadziliśmy tron dziedziczną, Rosya i Prusy 
zarzucały nam jakobinizm i pod tym pozorem 
rozszarpały nam następie ojezyznę Obecnie, gdy 
jesteśmy narodem na wskróś demokratycznym, 
Björnson zarzuca nam  wsteczniotwo 
trzymania u siebie w domu zależaości od szla- 
chty. Mówiąc jego językiem, „szatan* tkwi je 
szcze w mas i każe posłom polskim przemawiać 
w Dumie przeciw wszelkim twórczym i zbaw- 
czym reformom. aby utrzymać lud w tradycyjnej 
niewoli. Sienkiewicz przechodzi potem kolejno do 
zbijania kłamliwych zarzutów Bjórnsona, o rze- 
komych wnioskach polskich posłów w Dumie 
przeciw raformie rolnej, o prawach pana nad 
chłopem w dawnej Polsce o uniwersytecie lwow 
skim, 

„Do każdego drzewa w tym gęstym lesie 
kłamstw i fałszów* — mówiąc słowami Sienkie- 
wicza — zbliża się zaakomity nasz pisarz „z to- 
porem* i ścina je niemiłosiernie jedno po dru- 
giem. Uporawszy się z tą nie lada pracą, Sienkie- 
wicz kończy swój list następającą apastrołą do 
nerwegskieg» poety: , 

A teraz niech słynny pisarz zwróci swe O- 
czy w inną strona. Być może, że nie zechce ich 
zwrócić na tę dolinę łez dziecięcych jaką jest 
zabór pruski, w którym Polacy nie mogą uzyskać, 


i chęć u- 


Baron grał a przynajmniej brał udział w towa- 
rzystwie, w którem prowadzono grę, zakończoną 
śmiercią kolegi. Przed sądem jednak baron od- 
mówił odpowiedzi, czy podsunął on za przyjacie - 
la pieniądze lub nie i wziął go jeszcze w obro- 
nę. Uznawano rycerkość postępowania barona, 
ale ...dano mu dymisyę Baron przyjął wyrok 
spokojnie. Z małemi resztkami majątku, jakie 
mu jeszcze pozostały, już i tak nie byłby długo 
ostał się w korpusie oficerskim... 


Wszystko to przypomniało się teraz baro- 
nowi, który po chwili rzekł: 

| — Ponieważ pan wszystko wiesz, nie mia- 
| toby celu zaprzeczanie, ale bardzo proszę, abyś 
|pan przed wszystkimi w tym zamku O tem za: 
m lezał. 

i — Ależ naturalnie, panie baroaie, byłbym 
'to już dawno uczynił Daję panu słowo, że jedna 
;zgłoska w tej sprawie z ust mych nie wyjdzie. 

-— Dziękuję panu. 

Obaj na chwiię zamilkli. Potem zaczął 
Jan: 

— Muszę pana przeprosić, że poruszyłem 
tę sprawę, ale uczyniłem to po dokładnym na- 
myśle. Chciałem panu przez to powiedzieć, że 
nie jesteś pan dla mnie obcym, że znam pana 
od dawna, chociaż nasze drogi dotąd nigdy się 
nie zeszły i Że uczucie czci, jakie żywię dla 
pana, pochodzi z głębokiego przekonania. 

W ustach innego młodego porucznika mo- 
głyby te słowa wyglądać na arogancyę, ale Jan 
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nie mówiąc o szkołach elemeatarnych, nawet wy- 
kładu religii w języku ojczystym. Ale żą tam 
chodzi także i o religię — może to razi „Bjórn- 
sona. Więc niech spojrzy np. na Szlezwig, W 
którym żyją bliżsi mu krwią Duńczycy. Niegdyś 
gdy w sejmie pruskim, jakiś poseł niemiecki, 
kształcony widocznie na urzędowych wydaniach" 
historyi naszej zarzucił Polakom ncisc Rurinów, 
odpowiedzieli mu posłowie polacy: „Dajcie nam 
to, eo mają Rusini w Galicyi, a chętnie na tem 
poprzestaniem *. 

Owoż i ja odpowiem Bjócnsonowi: Zapytaj 
norwegski pisarzu Duńczyków, czy mają to, co 
Rusini w Galicyi? A ieśli na to pytanie usły- 
szysz jęk uściśnionych, to zajmij się lepiej nim, 
nie nami, Ogłoś ich krzywdy światu. Rzuć hańbę 
na ciemięzców. Wykryj szatana tam, gdzie istot- 
nie rozpanosz'ł się i zamieszkał. I pisz przede- 
wszystkiem o stronach znanych ci dokładniej i 
bliżej, co-do których nikt cię nie oszuka i nie 
okłamie. A tego dziwnego szatana polskiego, 
który w grozie średnich wieków przemawiał do 
innych narodów słowami jakby z Ewangelii, 
który nie dopuścił w Polsce wojen religijnych — 
tego dziwnego szatana, pod którego skrzydła 
chronili się w swoim czasie prześladowani żydzi, 
sekciarze moskiewscy, protestanci niemieccy i 
wszyscy, którzy gdzieindciej cierpieli czy za wia- 
rę, ezy idea — zostaw w spokoju“. 

Mówisz sam, że wysyłał on dzieci swoje 
na wszystkie pola bitew, na których lała się krew P 
za wolność. I tak jest! Ale ci powiem więcej. 

Ten najprzedziwniejszy z szatanów został nawet 
na krzyż przybity. —7Zostaw go w spokoju |... 

Po tej odpowiedzi, Björnson chyba się odzwy- 
czai rzucać klątwy na cały naródna podstawie le- 
gitymacyi podejrzaaych agitatorów i politycz- 
nych szalbierzy. Kompromitacya Bjórasona bę- 
dzie zarazem przestrogą dla innych ludzi poważ- 
nych, którym „Falstaf ruski“ zechce wyprawić a 
psoty. Niechaj jednak będzie przestrogą i ala 
Rusinów dbałych o legalny i normalny rozwój 


swego narodu ta odprawa ze strony polskiej, że 
i polski naród nie jest bezbromny,. niechaj pa- á 

miętają o tem — Że i polska cierpliwość mą 
granice ! (=i) i 

- 
Wybory do parlamentu. 

We Lwowie. g 

Ukończone w sobotę późnym wieczorem 
skrutynium wyboru w okręgu 2 m. Lwowa p 
wykazało, że nikt nie otrzymał absolutnej wię- k 


kszości a tem samem d. 24 bm, odbędzie się wybór 
ściślejszy między dr. W. Stesłowiczem a 
Ernestem Breite re m. Skrutynium wykazało, 4 
że głosowało w tym okregu razem 3480 wybor- É 
ców. Breiter otrzymał 1657, dr. Stesłowiez 883 p. 
gł, dyr. Lityński 435, dr. Soleski 77, Rusin dr. » 
Ozarkiewicz 313, rostrzelonych 10. 

Stronnictwo katolicko-naro- 
dowe oświadczyło się za poparciem następu- é 
jących kandydatur przy ściślejszym wyborze na 
posłów do Rady państwa z miasta Lwowa: 

w okręgu II dra Władysława Stesło- 
wiczaą . i 

w okr. III. Samuele de Horowitza. | 

w okr. V. dra Franciszka Tomaszew-- ; 
skiego 

Póki. VI dra Józefa Buzka. 

We Lwowie agitatorzy rozpuścili wieść, " 
że kto nie głosował przy pierwszym wyborcze, nie > 
ma prawa Już wyboru przy ściślejszem giosowa- . 7 
niu. Otóż tak nie jest. $ 37 ordynacyi wybor- 
czej wyraźnie powiada: „Uprawnionye h 4 
do wyboru nie można wykluczyć 
od wykonywania prawa wyborcze- 4 
go przy drugim wyborze lub przy wybo: 
rze ściślejszym ztego powodu, że | 
przy poprzednim wyborze niegło- 
sowali*. W piątek 24 bm. wszyscy tedy wy- 
borcy niech idą do głosowania i w ten sposób 
uniemożliwią wybór niegodnych. 

Wybory we Lwowie i Krakowie. hot 

Piątkowe wybory we Lwowie i w Kra- 


był szczerym i naturalnym i dlatego baron przy- 
jął je tak serdecznie, jak serdecznie były one 
powiedziane. 

— Bardzo mnie to cieszy. A ponieważ 
jedna życzliwość wartą jest drugiej a jedno wy* 
znanie drugiego, przyznaję, że poznanie pana 
wywarło na mnie najprzyjemniejsze wrażenie. Z 
opowiadań pani hrabiny wyrobiłem sobie o panu i 
aupełnie inne wyobrażenie... - P 

— Ach, moja matka — przerwał Jan. — 
Ma ona o wiólu rzeczach swoje własne pojęcia. 
Wierzę, że kochałaby mnie więcej, gdybym po- 
dzielał jej zapatrywania. Niestety, nie mogę uczy- 
nić jej tej przyjemności. Chociaż z twarzy podo- 
bny jestem do matki, to jednak naturę mam 
ojcowską. Moja matka... Poznałeś ją pan, więc 
nie potrzebuję panu mówić, że jest najlepszą 
kobietą, najczulszą matką, nie widzącą niczego 
poza swoją rodziną... To jest, co pomimo całej 
mojej miłości i czci do matki, trochę mnie od 
niej dzieli. Teraz jeszcze bardziej, niż dawniej, 
A zdaje mi się... że pan trochę tu zawinił. 


— Ja? — zapytał baron ze żdziwieniem. 


Baron nie mógł się ani domyśleć, co 
miody porucznik pod swemi słowami rozumie 
i rzekł : 


(C. d. n.) 


| | | /. AMM, |< 


kowie dały odmienną charakterystykę tych dwu 
miast, W Krakowie przeciw falandze socyali- 
stycznej stanął zjednoczony obós narodowy, — 
we Lwowie natomiast panowało najzupełniejsze 
rosbieie, w każdym okręgu stawało kilku kandy- 
datów narodowych a przeciw nim występował 
socyalista lub radykał, Stało się to niewątpliwie 
mie dlatego, jakoby poozucie karności w mieście 
naszem zamarło, ale że zostajemy obecnie w 
stanie interregnum, podczas gdy w grodzie pod- 
wawelskim sprężyście rządzi zapobiegliwy i pełen 
rozumu politycznego prezydent dr. Leo. Potrafił 
om przeprowadzić do skutku zjednoczenie się 
w akcyi wyborczej krakowskiego mieszczaństwa 
konserwatywnego z postępową demokracyą 
u nas zaś we Lwowie nie było nikogo, ktoby 
był podjął się zespolenia żywiołów narodowych 
przeciw kandydaturom socyalistycznym i tego ro- 
dzaja ubliżającym godności stolicy, jak p. Breitera. 
Skutkiem też tego jedynie w dwu okręgach m. Lwo- 
wa wybrani zostali kandydaci narodowi (Głąbiński 
i Małachowski) w trzecim wyszedł posłem so- 
cyalista Hudec, a w czterech okręgach musi się 
odbyć w piątek 24 bm. wybór ściślejszy. Z owych 
ezterech okręgów trzy są wprost zagrożone. 
W okręgu drugim zagraża oszczerca arcybisku- 
pów i wróg polskości Breiter kandydaturze na- 
rodowej p. dr. Stesłowicza, w okręgu trzecim 
socyalista Diamand kandydaturze p. Horowitza 
a w okręgu szóstym soc. Hausner kand. dem.- 
narodowego p. Buska. Jedynie w okręgu piątym 
obaj kandydaci, przechodzący do ściślejszego wy- 
boru (dr. Tomaszewski i dr. Dwernicki), stoją na 
gruncie solidarności Koła polskiego. W piątek 
tedy będą musieli stanąć do urny wyborczej 
wszyscy jak jeden mąż, którym dobro na- 
rodui kraju, a zarazem dobre imię naszego mia- 
sta ma sercu leży i oddać swe głosy 
zgodniena kandydatów narodowych. 
Nikogo s powodu niedbałości, obojętności czy 
lenistwa braknąć nie powinno. Szturm socyali- 
styczno-radykalny musimy odeprzeć zwycięsko ! 

„Czas“ z okazyi onegdajszych wyborów w 
Krakowie pisze : 

„Przeciw zwartej falandze socyalistycznej 
stanął. obóz narodowy, zjednoczony po raz 
pierwszy w poczucia niebezpieczeństwa i odpo- 
wiedzialności, jaką kryła w sobie rozstrzygająca 
chwila. Wielkie starcie między przewrotem, a 
myślą narodową w Królestwie Polskiem, ode- 
zwało się echem w wyborach krakowskich, o 
donioałości tem większej, że cztery mandaty 
krakowskie zostały równocześnie sagrożone przez 
agitacyg obozu socyalistycznego. Przechwałka, że 

„Kraków jest czerwony", miała stać się faktem, 
a urzeczywistnić ją miała ugitacya, jakiej do- 
tychczas nie pamiętano. Bocyalizm galicyjski 
roawinął wszystkie siły, bo walczył o coś więcej, 
jak o mandaty. Szło o stwierdzenie, że nad tem 
miastem królewskiem, od Wawelu po Kopiec 
Kościuszki wieje czerwony sztandar. Tu, na pa- 
miątkach naszej chwały, w sercu Polski miała 
stanąć twierdza ruchu, który gruzami pokrył świe- 
żo całą dzielnicę Polski. 

„W Krakowie miała dokonać się jedna z 
najaamienniejszych rehabilitacyj tych krwawych 
lat, jakie przeszło Królestwo Polskie. Wybory 
miały okazać, że Kraków przybija pieczęć apro- 
baty ma tem wszystkiem, co odrzuciła i potępiła 
Warszawa. Mandaty krakowskie miały jak gdy- 
by moralnie skwitować ten akt oskarżenia, ja- 
kim wybuchnęła Polska przeciw niszczycielstwu 
sa kordoaam. 

„W takiej chwili przechodziła ogniową 
próbę "idea solidarności narodowej. Reprezento- 
wało ją w Krakowie porozumienie i zgodna 
akcya patryotycznego ogółu, oparta o solidar- 
ność Koła polskiego, jako o fundament narodo- 
wej polityki we wszystkich już dzielnicach Pol- 
ski. Naprzeciw niej stanęła agitacya socyalisty- 
czna, ugruntowana na nienawiści, silna nie tylko 
organizacyą, lecz i fanatysmem, ufna nie tyle w 
garstkę przekonanych, co w zastępy obałamuco- 
mych. Że ufność ta zawiodła, to zasługa i trynmf 
myśli narodowej. Do walki z waśnią klasową 
stanęła idea jedności, siłom rozkładczym prze- 
ciwstawiła się zgoda w imię haseł najwyśszych 
narodu. myśl pozytywnej pracy zmagała się z 
megacyą. Walka była ciężką, lecz tu właśnie wy- 
szła na jaw ożywcza siła myśli narodowej. Na 
szeregi, które szły do urny w żelaznej dyscypli- 
nie partyjnej, oślepione blaskiem czerwonego 
sztandaru, znalazły się zastępy świadome powin- 
ności obywatelskiej, przejęte duchem narodowym 
— i one przeważyły szalę. Szturm czerwony zo- 
stał odparty na wszystkich punktach. 

„Jeżeli powiemy, że Kraków spełnił swój 
obowiązek, to w tych słowach mieści się naj- 
wyższe uznanie dla siły, z jaką objawiła się 
rea usta wyborców myśl narodowa. M or a l- 
ny tej chwili wpływ sięgnie dale- 
ko poza granice Krakowa, tutaj 
zaś powinien stać się bodźcem do jeszcze sil- 
niejszego skupiania wszystkich żywiołów narodo- 
wych przy pracy trwalszej, niż walka wyborcza, 
przy pracy u podstaw narodowego bytu". 

My także jesteśmy zdania, że „moralny 
wpływ wyborów krakowskich powinien sięgnąć 
daleko peza granice Krakowa“, a w pierwszym 
rządzie powinien oddziałać na Lwów i w piątek 
34 bm. wyborey m. Lwowa, przejęci myślą na- 
rodową pójdą również karnie, świadomi swej 
powinności obywatelskiej i nie dopuszczą do te- 
go, aby Lwow był reprezentowany przez pp. 
Diamanda, Hausnera lub paszkwilanta Breitera, o 
którym dziś cała lwowska prasa polska z powo- 
du świadomie oszczerczego napadu na 
czcią otaczanych książąt Kościoła ks. arcyb. Bil- 
częwskiego i ks. arc. Teodorowicza, a tem samem 
podkopującego wpływ i znaczenie władzy kościel- 
nej, wypowiada jednomyślne potępiające zdanie. 

Z powistu lwowskiego. 

P. Stąnisiaw Baranowski, włościanin x 
Zimnowódki pod Lwowem, wysunięty w okręgu 
wiejskim lwowsko-gródeckim przez Stapińskiego 
pod firmą „pol. stronnictwa ludowego", ażeby 
podrywał polskie głosy prezesowi Koła polskie- 
g0 p. Abrahamowiczowi, cofnął swoją kandyda- 
turę i rozeslal wczoraj do wyborców w tymże 
okręgu odezwę następującej osnowy: „Z bolem 
werea, przywiązany gorąco do mego narodu, jako 
dobry Polak, przywiązany całam sercem do ludu 
polskiego, x którego wyszłem i do którego du- 
szą i sercem należę, pragnąłem oddać mu usługę 
1 bronić praw jego w parlamencie wiedeńskim. 
Tą myślą kierując się stanąłęm jako kandyda | 


w R ZWAET do eoa Kokckimina oda fo mai a lwowsko-gródeckim na posła do rady 
państwa. Gdy jednak przy wyborze w d. b. 
m. nie otrzymałem oczekiwanej ilości głosów, 
przeto widząc, że dalej pozostając kandydatem, 
przysłużyłbym się jedynie wrogom mego narodu, 
a to tak dobrze nieprzyjaźnym Polakom, Rusi- 
nom lab Breiterowi. człowiekowi, który na- 
rzuca się ludowi polskiemu, a idzie ręka w rękę 

z jego największymi wrogami, widzę się zatem 
w interesie narodowym spowodowanym, niechcąc 
rozbijać polskich głosów, zrzec się mej kandyda- 
tury i zostawiam Wam wolność Waszego su- 
mienia. Dziękując komitetom gminnym, które 
mnie postawiły jako kandydata, jakoteż tym, 
którzy oddali mi swe głosy, proszę ich w inte- 
resia narodowym, by nie dali się uwieść wro- 
gom narodu polskiego i głosowali, pamiętając, 
że są Polakami. Niech pamiętają o tem, że od- 
dając głosy wrogom narodu swego lub perekiń- 
czykom, obciążają sumienie swe wobec Boga, 
ludu i historyi. Przestrzegam Was przed 
Breiterem i jego przyjacielem Piwkiem i im 
podobnymi karyerowiczami, którzy chcą na bar- 
kach chłopskich wejść do parlamentu, Wasz 
szczerze kochający Stamisław Baranowski w. r.“ 


Doniesienia z kraju. 


Stanisławów. W piątek odbędzie się tu 
wybór ściślejszy między syonistą dr. Markusem 
Braudem a skoncentr. demokr. Pawłem Stwiertnią. 
Naturalnie wszyscy wyborcy powinni zgodnie 
głosować na Pawła Stwiertnię, aby nie dopuścić 
do wyboru syonisty. Niewątpliwie żydzi, którzy 
oddali swoje głosy przy pierwszem głosowaniu 
na p. Ed. Raucha, głosować teraz będą na p. 
Stwiertnię, tak jak zwolennicy p. Stwiertni byli- 
by swoje głosy oddali na p. Raucha, gdyby ten 
był przyszedł do wyboru ściślejszego z syonistą 
Braudem. 


Buczacz. Warto było być! tu 17 bm. pod- 
czas wyboru z miejskiego okręgu nr. 32 Buczacz, 
Śniatyn itd., aby zobaczyć sfanatyzowaną czerń 
syonistyczną a zarazem nadużycia, jakich się do- 
puszczali syoniści, których tu w swoim czasie zor- 
ganizował dr. Mossler. Z 2090 głosów, które 
padły w eałym okręgu miejskim na syonistę dr. 
Birnbauma, dał sam Buczacz 997 głosów. Już w 
chwili, gdy pachołkowie magistraccy roznosili 
karty legitymacyjne, zorganizowane gromadki sy- 
onistów — a przybyło orgamizatorów sporo aż x 
Wiednia — nawiedzały jednego za drugim wy- 
borcę żydowskiego i wpisywało nazwisko „kandy- 
data dr. Natana Birnbauma. Dr. Feler nie małe 
w tym kierunku zasłagi położył i dopiero w dzień 
wyborów nie pokazywał się. W magistracie bu- 
czackim urządzono w ten sposób głosowanie, że 
ci, którzy oddali swojs głosy zatarasowali po- 
dwórze i albo inaczej głosujących nie puszczali 
do oddania kart wyborczych, albo im je wydzie- 
rali a inne w rękę z nazwiskiem dr. Birnbaama 
wtłaczali. Ciekawa rzecz, że agitatorzy "syoni- 
styczni rosporządzali znaczną ilością tych kart 
wyborczych, opatrzonych pieczęcią starostwa. 
Agitacya w budynku wyborczym wrzała w naj- 
lepsze, nauczyciel religii żyd. w szkole przemysło- 
wej, Weinreb, dalej niejaki Feuerstein pilnie 
przeglądali i odmieniali kartki wyborcze. Jednego 
żyda Bierheima ścigano za to, że głosował na p. 
Moysę, asesora gminnego Kostyłowskiego pobito, 
jednemu żydkowi oko uszkodzono itd. A na dr. 
Birnbauma głosowali sa fałszywemi legitymacya- 
mi i niedorostki i kalecy i kogo tylko do tej 
czynności agitatorzy syonistyczni wynająć mogli. 
Władze przez palce patrzyły na te nadużycia, 
którym sądzimy tama położoną zostanie przy 
SER ściślejszym, naznaczonym na 24 bm. 


Z Krosna okręgu wybor. nr. 50., w któ- 
rym ma nadzieję uzyskać mandat Stapiński, o- 
trzymujemy od kandydata, zatwierdzonego przez 
Radę narod. włośc. Pawła Nawrockiego, tej tre- 
ści drukowaną odezw "3 do braci chłopów-wybor- 
ców okręgu Krosno-Źmigród-Frysztak-Strzyżów : 
„Podpisany, przekonawszy się, žo oszczerstwa 
rzucone na mnie w czasie walki wyborczej przez 
p. redaktora Jana Stapińskiego i jego przyjaciół, 
oddziałując na wyborców, tak dalece popsuły 
moją i waszą sprawę, łe gdybym dalej kandy- 
dował, to mandat byłby zagrożony na korzyść 
naszych wrogów, przeto, aczkolwiek wybór mój 
przy pierwszem głosowaniu z mniejszości był do- 
konany, cofam moją kandydaturę i proszę wszyst 
kich mnie życzliwych, aby przy głosowaniu we 
wtorek dnia 21 maja 1907 swe głosy oddali na 
brata naszego chłopa Wincentego Tenczara z 
Dobrzechowa jako na posła, a na Stanisława 
Szelę chłopa z Przedmieścia czudeckiego jako na 
zastępcę posła. Równocześnie oświadczam, że po 
skończonych wyborach pociągnę do odpowie- 
dzialności sądowej winnych zbrodni oszczerstwa 
względem mojej osoby. Bzczność bracia! Łącz- 
my się i nie rozdzielajmy naszych głosów, bo 
przeciwnicy sprawy narodowej wytężają wszyst- 
kie siły, aby nas pokonać. Wasz brat Paweł 
Nawrocki. 


Kolbuszowa. Całe mieszczaństwo odmówiło 
udziała w wiecu dr. Jezierskiego i jak najusil- 
niej popiera jednomyślnie kandydaturę dr. Bo- 
brzyńskiego. 


Bprostowanie. Na podstawie §. 19 usta- 
wy prasowej upraszam o sprostowanie w łamach 
szanownego pisma notatki, umieszczonej w nr. 
110 z dnia 15 maja br. Nieprawdą jest, jakobym 
„wrogo występował przeciw szlachcie i inteli- 
gencyi polskiej“ i „jakobym zawiązał spółkę z 
wrogimi nam żywiołami, jakimi są Rusini, socya- 
liści i syoniścić; natomiast prawdą jest, że we- 
zwania mieszczan tutejszych i części polskiej in- 
teligencyi, bym zgłosił swoją kandydaturę na po- 
sła odmówiłem, polecając radcę dr. Jana Hosera, 
następnie w czynnej agitacyi udziału nie brałem, 
a tem samem ze socyalistami i syonistami kom- 
promisu nie zawierałem. Z Rusinami z tytułu 
mojego urzędowania mam wiele do czynienia i 
poczuwam się do obowiązku odnosić się do nich 

z takiem uczuciem, jakiem oni mnie darzą, zaś 
akes. nigdy oni nie występywali ani przeciw 
polkiej instytucyi, którą zastępuję, ani przeciw 
mnie jako długoletniemu reprezentantowi Sokol- 
stwa w Brzeżanach. Stanisław Wiszniewski agent 
krak Towarz. wzaj. ubezpieczeń. 


Dzisiejsze wybory. 

Dziś odbywa się w 8 okręgach dwuman- 
datowych, w których 'pierwszy wybór z d. 14 
bm. nie dał żadnego mandatu, wybór pono- 
wny a to: 

nr. 45 Nisko, Ulanów, Sokołów itd. 

nr. 48 N. Sącz. St. Sącz, Grybów itd. 

nr. 50 Krosno, Strzyżów, Frysztak. 

nr. 52 Brzozów, Tyczyn. 

nr. 55 Wojniłów, Dolina, Rożniatów itd. 

nr. 68 Złoczów, Kamionka strum. itd. 

nr. 67 Jarosław, Cieszanów, Radymno itd. 

nr. 68 Kozowa, Tarnopol, Zbaraż. 

Również dziś odbywa się w sześciu 
okręgach wiejskich, w których dnia 14 bm. wy- 
brany został tylko poseł większości, wybór ści- 
ślejszy posła mniejszości a to: 
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nr. 43 Pilzno między ks. Karolem Nzcze- 
klikiem (cent.) a ladowcem włościaninem Józefem 
Staniszewskim, 

nr. 46 Rzeszów itd. między K. Adamem 
Jędrzejowiczem (kons.) a włość. Tomaszem Sza- 
jerem (centr.), 

nr. 49 Gorlice itd. między ks. Zygmuntem 
Męskim (cent:) a włościaninem Andrzejem Teślu- 
kiem (ukr.) 

nr. 58 Sambor. itd. między Karolem Suró- 
wką (nar. dem.) a włościaninem Franciszkiem 
Mieczko (lud.) 

nr, 56 Peczyniżyn itd. między adw. dr. 
Włodzimierzem Dudykiewiczem (starorus.) a ks. 
Tytusem Wojnarowskim (ukr.) 

nr. 69 Trembowla itd. między dr. Janem 
Sochą (nar. dem.) a syonistą dr. Arturem Mahle- 
rem z Pragi. 
Głosy © powszochnem prawie wyborozem. 

Dzienniki wiedeńskie i pragskie między pier- 
wszem głosowaniem, odbytem d. 14 bm. a wy- 
borem ściślejszym, naznacsonym w całej Austryi 
na czwaltek 23 bm. (w dniu tym odbędą się 
w (łalicyi jedynie wybory z 17 okręgow mało- 
miasteczkowych), zajmują się publikacyą rozmów 
swoich redaktorów i korespodentów % rozmai- 
tymi wybitnymi politykami na temat skutków 
i objawów wprowadzonego w Austryi powszech- 
nego głosowania. Po wyborach powrócimy do 
tej sprawy, a dziś wyrazió można jedynie ubo- 
lewanie, że tego rodzaju ankiet nie urządzono 
przed uchwaleniem reformy wyborczej i że wów- 
czas pod grozą domagania się tłumów cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania i wielu po- 
ważnych polityków nie tak trzeźwo na rzecz się 
zapatrywało. Prasa młodoczeska pod wrażeniem 
wyników wyborów zupełnie wytrzeźwiała — 
a prasa węgierska udziela rządowi swemu mą- 
drych rad, by nie popadł w sytuacyę, jaka się 
wytworzyła w Austryi a którą od zapoczątko- 
wania reformy wyborczej przepowiadaliśmy. 

Minister dla Galicyi hr. Wojciech D zie- 
duszycki poruszył tylko jedną stronę po- 
wszechnego głosowania, odpowiadając na zapy- 
tanie redaktora „Fremdenblattu*: co myśli 
o wyniku wyborów do parlamentu? Odpowie- 
dział on: „Nauka z ostatnich wyborów jest, że 
tylko te stronnictwa mogą liczyć na powodzenie 
przy powszechnem i równem prawie głosowania 
które poza ciałem ustawodawczem  posiałają 
własną organizacyę partyjną, 
występującą do działania nie jedynie w przede: 
dniu wyborów, ale dsiałającą ciągle, werbującą 
zwolenników przez cały rok i umiejącą tych 
zwolenników przy sobie zatrzymać*. O postępie 
tej organizacyi w Galicyi pisaliśmy setki arty- 
kułów: pocaęto ją przed sześciu laty robić a na- 
stępnie z powodu oporu niektórych a przeszkód 
z innej strony powstrzymano dalszą pracę orga- 
nizacyjną, Oby dziś to zdanie hr. Woj. Dziedu- 
wzyckiego przyjęło się wśród nas jak najsilniej 
i aby w tym kierunku nie było w przyszłości 
dwóch zdań | Byłby to może jedynie pożyteczny 
rezultat dla naszej narodowości z wprowadzo- 
nego bez przygotowania powszechnego głoso- 
wania. 


Wynik wyborów 


Uzupolniające doniesienia. 

Z wyborów w okręgach wiejskich zesta- 
wienia głównej komisyi wyborczej z powodu, 
że każdy okręg ma od 60 do 100 miejsc wy- 
borczych, wloką się bardzo leniwie, a nadto wy- 
kazują nieco odmienne wyniki od pierwotnych 
tymczasowych zestawień. 

uzupełnieniu podanych sobotnich tele- 
graficznych doniesień zamieszczamy dziś obli- 
czenia głównych komisyj wyborczych tych okrę- 
gów, które wykazały odmienuay cyfrowy wynik 
od pierwotnego zestawienia. I tak: 

okr. nr. 42 Tarnów-Brzesko itd. 
Oddano ważnych głosów 19318. Otrzymali: Ol- 
szewski 10105, ks. Żyguliński 4866, Włodek 1586, 
reszta rozstrzelona. Wybrani tedy ludowiec Mi- 
chał Olszewski i ks. M. Żyguliński (centr.). 

okr. nr. 54 Baligród, Lutowi- 
sk a, St. Sambor itd. Oddano ważnych głosów 
40724. Otrzymali: socyalista Wityk 14343, staror. 
dr. Kruszyński 9676, ukr. ks. Jaworski 8716, 
kand. nar. Zarański 7192. Ponowny wybór. 

okr. nr. 58 Mielnica, Borszczó w itd. 
oddano ważnych głosów 48.216. Otrzymali: dr. 
Teofil Okuniewski 26.696 i został wybranv 
posłem większości, dr. Włodz. Ochrymowicz 11.637 
a kand. nar. Karol Mühlner 9.759. Między Ochry- 
mowiczem i Móńhlnerem wybór ściślejszy, bez 
nadzieji dla kandydata polskiego. 

okr. nr. 59. Obertyn, Stanisławów, 
Halicz itd. Głosowało 48.008. Otrzymali: ra- 
dykał Leon Baczyński 19.657, dr. Kug. Lewicki 
(ukr.) 10.552, staror. Aleksiewicz 5.128, kand. 
nar. Adolf Cieński 7. 060, ukr. ks. Oleśnicki 2. 787, 
socj. Seinfeld 2.424, rozstrzelonych 450. Odbędzie 
się ponowny wybór. 

okr. nr. 61. Przemyśl, Dubiecko, 
Niżankowice itd. Ważnych głosów oddano 
40047. Otrzymali: ukr. Cegliński 17.062, nar. 
kand. dr. Wład. Czaykowski 14.004, staror. 
Nestorowicz 6 090, lud. Stapiński 2.480. Reszta 
rozstrzelone. Ponowny wybór. 

okr. nr. 63. Rawa ruska, Ubnów, Nie- 
mirów itd. Oddano głosów 50.747. Otrzymali : 
staror. Korol 21.379, ukr. Dniestrzański 19.254, 
kand. polski Duczymiński 9.974, reszta rozstrze- 
lone. Ponowny wybór. 

okr. 65 So kal, Radziechów itd. Oddano 
głosów ważnych 52. 000. Otrzymali: Markow 
24,378, dr. Petraszewicz (ukr.) 17.099, kand. 
nar. Wład. Gniewosz 10.396; rozstrzelonych 132. 
Ponowny wybór. 

okr. nr. 66 Brzeżany, Rohatyn, Brzu- 
chowice. Głosowało 38.602. Otrzymali: dr. Du- 
dykiewicz  (staror.) 9238, dr. Konst. Lewicki 
(ukr.) 16.250, kandydat polski sędzia Bobrowski 
8759, Tymoteusz Staruch 9019. Odbędzie się po- 
nowny wybór. 

Wynik wyborów z d. 17 bm. 

w Galicyi tak się przedstawia : 

W17 jednomandatowych okrę- 
gach miejskich wybranych zostało 11 
posłów a to: 

3 konserwatystów : dr. Walenty Staniszew- 
ski (nr. 8 Kraków), Edm. Zieleniewski (nr. 10 
Kraków), minister Korytowski ję 19 Bochnia). 

1 narodowy-demokrata: dr. Głąbiński (nr. 
4 mwów). 


Lwów), 


3 demokratów: dr. Małachowski (nr, 1 
Lwów), Tad. Sikorski (nr. 9 Kraków), dr. Loe- 
wenstein (nr. 27 Drohobycz). 


Ign. Petelenz (nr. 
12 
dr. 


1 skoncentrowany: dr. 
11 Kraków). 
1 niezawisły żyd: 
Kraków). 
2 socyalistów: Hudec (nr. 7 Lwów), 
Liebermann (nr. 13 Przemyśl). 
w 6 okręgach przychodzi do ściślej- 
szego wyboru a to: 
nr. 2 Lwów: dr. Wład. Stesłowicz (dem.) i 
Ernest Breiter (rad.). 
nr. 3 Lwów: Samuel Horowitz (kons,) i dr. 
H. Diamand (socj.). 
nr. 5 Lwów: dr. Fr. Tomaszewski (nar. 
dem.) i dr. T. Dwernicki (skonc. dem.). 
nr. 6 Lwów: dr. Józef Buzek (nar. dem.) i 
Artur Hausner (socj.). 
nr. 14 Stanisławów : Paweł Stwiertnia (skon. 
dem.) i dr. M. Braude (syon.). 
nr. 32 Buczacz itd. Stefan Moysa (konz.) i 
dr. N. Aaa (syon.) 
W 18 dwumandatowych okrę- 
gach wiejskich wybranych zostało 5 
posłów a to: 3 Polaków i 2 Rusinów, mianowicie : 
2 ludowców: Średniawski (nr. 37 Wadowi- 
ce), Michał Olszewski (nr. 42 Radłów). 
1 centrum ludowe: ks. Michał Żyguliński 
(nr. 42 Radłów), 
2 ukraińców: dr. T. Okuniewski (nr. 58 
Mielnica) W. Budzynowski (ur. 60 Buczacz). 
W 3 okręgach przychodzi do ściślej- 
szego wyboru posła mniejszości a to: 
nr. 37 Wadowice itd.: Marek Łuszczkie- 
wicz prezes rady pow. i socyalista Franciszek 
Sułczewski ; 
ur. 58 Mielnica itd. dr. Włodzimierz Och- 
rymowicz i Karol Miihlner. 
nr. 60 Buczacz itd.: 
nicki i syonista dr. Gabl ; 
w 14 okręgach odbędzie się wybór 
now ny dwu posłów, a to: 
. 85 Jaworzno, Chrzanów itd., 
. 36 Biała, Oświęcim itd., 
. 85 Maków, Jordanów itd., 
. 39 Limanowa, Mszana dolna itd, 
. 40 okolica Krakowa itd., 
. 41 Bochnia, Niepołomice itd., 
. 54 Baligród, Lutowiska itd., 
. 57 Stryj, Skole itd., 
. 59 Obertyn, Stanisławów itd., 
. 61 Przemyśl, Dubiecko, Niżankowice itd. 
. 62 Rawa ruska, Uhnów itd., 
. 64 okolica Lwowa, 
. 65 Sokal, Radziechów itd., 
. 66 Brzeżany, Rohatyn itd., 


Dotychczasowy wynik wyborów 
w Galicyi, dokonanych dnia 14 i 17 bm., tak 
się przedstawia : 
Na 89 posłów których wybrać miało 36 dwu- 
mandatowych okręgów wiejskich d. 14 bm. i 17 
jednomandatowych okręgów miejskich d. 17 bm., 
wybranych zostało dotychczas definitywnie jedy- 
nie = posłów, a to: 23 Polaków i 7 Rusinów. 
Z 23 wybranych Polakó w jest: 
5konserwatystów: Andrzej ks. Lu- 
bomirski (nr. 47 Łańcut), Eustachy Zagórski (nr. 
70 Skałat), dr. Walenty Staniszewski (nr. 8 Kra- 
ków), Edmund Zieleniewski (nr. 10 Kraków) mi- 
nister dr. Witołd Korytowski, (nr. 19 Bochnia); 
2 demokratów narodowych: dr. 
Stanisław Głąbiński (nr. 4 Lwów), włość. Jakób 
Fiedler (nr. 51 Sanok); 
3 demokratów: dr. Godzimir Mała- 
chowski (nr. 1 Lwów), prof. Tadeusz Sikorski 
(nr. 9 Kraków), dr. Natan Loewenstein (nr. 27 
Drohobycz); 
1 demokrata skoncentrowany: 

dr. Ignacy Petelenz (nr. 11 Kraków); 
2 centrum ludowe: ks. dr. Adam 
Kopyciński (nr. 44 Mielec) i ks. Michał Żyguliń- 
ski (nr. 42 Radłów). 


7 ludowców: 


dr. Gross (nr. 


ks. kan. Stan. Grom- 


p 0- 


włościanie Jakób Boj- 
ko (nr. 44 Mielec), Jan Siwula (nr. 48 Pilzno), 
Antoni Paduch (nr. 46 Kolbuszowa) Józef Ja- 
chowicz (nr. 47 Łańcut), Jan Madej (nr. 49 Gor- 
lice), Andrzej Średniawski (nr. 37 Wadowice), 
Michał Olszewski (nr. £2 Radłów). 

l1 niezawisły żyd: 
dolf Gross (nr. 12 Kraków). 

2 socyalistów: 
dr. Herman  Liebarmann 


adw. dr. A- 
Józef Hudec (nr. 7 
(nr. 13 
Przemyśl). 

Z wybranych 7 Rusinów jest: 

5 ukraińców: Ka. Stefan Onyszkie- 
wicz (nr. 53 Sambor), prot. dr. Aleks. Kolessa 
(nr. 68 Trembowla), red. Michał Petrycki (nr. 
70 Skałat) adw. dr. Teofil Okuniewski (ur. 58 
Mielnica), redaktor Wacław  Budzynowski (nr. 
60 Buczacz). 

I staroryusin: 
wicz, sędzia (nr. 51 Sanok). 

radykał: adw. dr. Cyryl Trylow- 

ski (nr. 56 Peczyniżyn). 

Ponowny wybór ma się odbyć w 
22 wiejskich okręgach dwumandatowych, a to w 
8 okręgach dziś we wtorek 21 maja i w 14 o- 
kręgach w piątek d. 24 maja. 

Ściślojszy wybór ma się odbyć 
w 15 okręgach a to w 6 okręgach wiejskich 
dziś we wtorek 21 bm. a w 9 w piątek dnia 27 
maja. Z tych 9 przypada na okręgi miejskie 6 
(4 we Lwowie, 1 w Stanisławowie i 1 w Bu- 
czaczu) a 3 na wiejskie. 


dr. Włodz. Kuryło- 


czas odnowić przedpiatę 


na miesiąc maj. 


Kronika. 


Lwów, dnia 21 maja 1907. 


Kanleondarsy tk. 
We środę 22 maja Such. Julii P. | — Gr. kat. 
Iasji Pr. — Kal. słow. Wisława bł. 
Wschód słońca 4'20, zachód 7'34. 
W ozwartek aa maja Dezyderyusza. 
Symeona. — Kal. slow. Tari a. 
Wsohód słow. 419, zAdEód 735. 
W piątek 24 maja Joanny wdowy t — Gr. kat. 
Mokya Muoz. — Kal. siow. Tomira. 
Wschód słońca 418, zachód 7'36. 


— Gr. kat. 


Do dsisiejszego numeru dołączamy „Ziarna“ 
nr. 19 — i bezpłatny dodatek: Pamiętniki Jana 
Kilińskiego o rewolucyi w Warszawie w r. 1794. 


Prezydent wyższego sądu Kkrajoweg©, 
dr. Aleksander  Tohorznieki 
Lwowa i objął urzędowanie. 


powrócił z urlopu do 


Kronika Iwewaska. 


+ Kto popiera E. Breitera? Organ meska- 
lofiiski „Haliczanin*, zwany przez ukraińców „orga- 
nem ozynownictwa rosyjskiego% i „prawdziwie ro- 
Byjskich ludzi“ pisze: „Redakcya naszej gazety re- 
komenduje rosyjskim wyborcom tego (II lwowsk. okręgu) 
oddać swa głosy na Ernesta Breitora*, Niewątpli- 
wie taką samą rekomendacyę otrzyma ten dziki so- 
cyslista i ze strony drugiej, Polakom wrogiej, partyi 
ruskiej, stojącej pod komendą „narodnego komitetu“, 
Zapewne zdobędzie też p. B. poparcie i u wrogich 
naszemu narodowi syonistów: „Par nobile fra- 
trum“. 

-- Agitatorzy ukraińscy w drodze. Wozoraj 
wyjechało ze Lwowa na prowinsyo mnóstwo agitato- 
rów, którzy mają „za wszalką oeag“ torsować kan- 
dydatury narodowieckia, Pojechali i starzy i młodzi, 
i studenci ukraińscy i nowo wybrami posłowie tej 
partyi. „Halicz.* pisze, że ci ludzie będą prowadzili 
„bieszenauju (wściekłą) agitacyę*. Niech o tem nie 
zapominają wyborcy polscy! 

+ (Obsadzenie katedr uniwersyteckich. 
Wiedeński korespondent „Ds. Poza.“ donosi: Dr. 
Stanisław Zakrzewski, dscent uaiwersytetu we Lwo- 
wie, został mianowany profesorem historgi polskiej 
w uniwersytecie Lwowskim. Świeżo mianowany pro- 
fesor obejmuje katedrą historyi polskiej, opróżnioną 
po znakomitym historyku prof. Wojeiechowakim, któ- 
ry ustępuje. P.Zakrzewski jest rodem « Królestwa, 
nauki kończył w Krakowie i tam się habilitował. 
Stamtąd został powołany do Lwowa. - Równocześnie 
został p. Szymon Askenazy mianowany zwyczajnym 
profesorem historyi nowożytnej we Lwowie, 


-— Tow. nauczycieli szkół wyższych odby- 
ło w dni Zielonych Świąt swój doroczny zjazd we 
Lwowie. Po nabożeństwie w kościałe św. Mikołaja, 
uczestnicy «jazdu zebralisię w auli uniwersytetu, gdzie 
po powitaniach dr. Gryzieckiego imieniem uniwersytetu, 
Rutowskiego imienism miasta i dra Twardowskiego 
jako prezesa towarzystwa rozpoczęły Bię obrady. 
Sprawozdanie wydziałn po krótkiej, rzeczowej dy- 
skasyi przyjęto do wiadomości i uchwalono zarządo: 
wi absolutorynm, 

Nastąpiły referaty. P. Łopuszański referował o 
sprawozdaniu z czynności krakowskiej komisyi refor- 
my szkolnej, p. Mańkowski referował w sprawie u- 
tworzenia kraj. rady pedagogicznej, której potrzebę 
zgromadzenie uznało, wreszcie p. Petzold referował 
sprawie ustawowego uregulowania frekwencyi w 
sżkołach Średnich i w tym względzie zebrani uch wu= 
lili szereg szczegółowych rezolucyj. Po każdym refo- 
racie rozwijała się wyczerpująca, powakna, rzeczowa 
dyskusya. 

Wreszcie referował jeszcze prof. Klimaszew- 
ski o współdziałaniu szkoły w walce z alkoholizmem 
a zebrani za najlepszy środek uznali osobisty wpływ 
i przykład nauczycielstwa i rozpowszechnianie wśród 
młodzieży odpowiednich broszur. 

Zjazd zakończył się wyborami wydziała, do 
którego weszli pp. prof. dr, Kazimierz Twardowski, 
jako przewodniesący i prof. Jan Jędrzejowski, jako 
jego zastępca (po rezygnatyi wybranego na tę go- 
dnosóć dyr. St. Schneidru), nadto jako członkowie 
wydziała pp. Br. Duchowicz, dr. L. Finkel, St. 
Głajczak, Br. Gebert, dr. K. Jarecki, dr. Wł. Lon- 
kiewicz, dr. T. Nacher, A. Passendorfer, dr. E. 
Piasecki, dr. Wł. Semkowics, M. Siwak, dr. Woi- 
ciechowski, ks. W. Wołoz, dr. K. Zagajewski. 

Z braka miejsca ograniczamy się dziś do tej 
Kronikarskiej notatki a w najbliższych dniach omówi- 
my obszerniej obrady zjazdowe, 

<- Wiec urzędników podatkowych odbył 
sią w niedzielę w sali ratuszowej. Obradowano nad 
organizacyą urządów podatko- 
rezolucya z postulatami urzę« 


polepazeniem byin i 
wych i uchwalono 
dników. 

+ Strzelanie królewskie rozposzęłe się na 
lwowskiej strzelnicy w niedzielę, tym razem jeduak 
z powadu źałoby po śp. M. Michalskim, b. prezesie 
towarzystwa strzeleckiego « maniejszemi uroczysto- 
Ściami, Strzelanie trwać będzie cały tydzień, a 
obwołanie nowego króla kurkowego nastąpi w czwar- 
tek 30 bm. 

+ Odwołany wiec. Wydział stowarzyszenia 
w.ajemnej pomosy slużby poczt. i telagr. we Lwo- 
wie odwołuje krajowy wiec, który odbyć się miał 
26 bm. i odkłada go na dzień 18 sierpnia br. z tym 
samym porządkiem dziennym. 

-- Bandytyam. Zenon Wójcicki, 18 ietni mło- 
dzieniec, należący do słynnego grona Fnkewców i 
znany z rozprawy o kradzież 20.000 kor. w Banku 
krajowym, strzelił wczoraj na Zaiesieniu w sprzeczce 
do czeladnika murarskiego Michała Dreguta i zranił 
go oiężko w pierś. Rannego przewieziono do szpi- 
tala, młodego bandytę aresztowano. Jego towarzysza 
Borowickiego zostawiono na wolnej stopie. 


+ Bilety kolejowe do Pastomyt i Szozerca. 
W bieżącym sezonie letnim saprowada0ne zostały na 
czas od 20 maja do 16 września bilety powrotne po 
zniżonych cenaeh jazdy ze Lwowa do Pustomyt i 
Szozerca i napowrót, tudzież ze Lwowa do Stawczan, 
Lubienia wielkiego i napowrót, waáne tylko w nie- 
dziele i święta rzym.-kat. i to wyłącznie dla po- 
ciągów wyżej wymienionych po cenach następujących : 

zə Lwowa do Pustomyt i napowrót III kl, 90 h., 

II kl. 1'40 k., do Szczarca i napowróż III kl. 1:30 
k., II kl. 2 10 k., do Stawozan i napowrót III kl. 
90 b., II 1:40 k, do Lubienia wielkiego i napowróż 
III kl. 1.30 k., II kl. 2:10 k. 

W kierunku do Szczerca ważne są te bilety 
dla pociągów : nr. 1721 odjazd se Lwowa 10 m. 45 
rano i nr. 1718 odjazd ze Lwowa 2 m. 26 popo- 
ładniu. W Kieranku przeciwnym ważne dia pociągów 
osobowych: nr. 1722 odjazd ze Szezerca 8 m. 41 
wieczór i nr. 718 odjazd ze Szczera 10 m. 68 
wieczór. W kierunka do Lubienia wielkiego dla po- 
ciągów osobowych: nr. 2118 odjazd ze Lwowa 9 m. 
5 rano i nr. 2119 odjazd ze Lwowa 2 m. 10 popo- 
łudniu. W  kieruuku przeciwnym dla pociągów 
osobowych: 2118 odjazd z Lubienia wielkiego 8 m. 
37 wieczór i nr. 2120 odjazd z Lubienia wielkiego 
11 m. 10 w nocy. 

+ Pożar na dwerou kolejowym. Wczoraj 
wieczór wybnchł pożar na dworcu kolejowym, Za- 
jął się dach na Jednym z budyaków warsztatowycho 
Przyczyna pożaru Ra razie nie zbadana, Natychmia- 
stowy ratunek zapobiegł rozszerzeniu sią pożaru. 


-+ Pękanie rar wodociągowych. W nie- 
dzielą wieczorem pękła rura wodociągowa na placu 
Maryackim u wylotu ulicy Wałowej, a woda wydo- 
bywaojąca się wyrwała znaczny kawał braku., W gil- 
ka godzin później pękła znów rora wodociągowa w 
ul. Teatralnej. 


-+ Na czas trwania wystawy przyrodni- 
czo-lekarskiej będzie otwarty na placu powysta- 
wowym urząd pocztowo-itelegraficzny z publiczną mó- 
wnicą telefoniczną. 

~ Podróż biskupia. Biskap in part. inf., ks. 
S. Ortyński wybrał się w piątek w dłaźszą podróż 
na Węgry i do Rzymu. Na Węgrzech będzie konfe- 
rował z wszystkimi trzema gr.-kat. biskupami oraz 
z prezydentem ministrów i ministrem wyztań i ọ- 
światy w uprawie opieki nad gr.-kat. wychodźścami 
w Ameryce. W Rzymie będzie mons. Ortyński na 
posłuchaniu u papieża. W powrocie z podróży, któ- 


ra potrwa de końca czerwca, wstąpi do Wie- 
dnia. Do Ameryki ma odjechać biskup Ortyński w 
sierpnia. 
Kronika krajowa. 

Jak agituje S. Wityk? W całym okręgu 
54 Drohobyca-Turka-St. Sambor uwijają się setki 
hyen wjborczych socyalisty Wityka, „Haliez.« do- 
nosi, że w sobotę wysłano do Tarki : 
Wityka 6000 koron z Drohobycza, id a" 
pisze „Halier.* — ża ostatnie wybory (s 17 bm.) 
w Drohobyczu odbyły się wśród największej korrupoyi 
i targu głosami za pośrednietwem niektórych woj- 
tów i pisaraów, dlatego prosimy usilnia Śledzić 
obecnie za swoimi ludźmi”, Te same uwagi możemy 


odnieść de zwolenników kandydata polskiego p. Za- 
rańskiego. i 


KArowika powemwmcant, 
§ Za pokazanie jezyka dalewięć miesięcy 
więzlenia. Sąd karay w Berlinie skazał robotnika 
Bellinga, który przejeżdłującemu ulieg cesarzowi 


Wilhelmowi pokazał język, na dziewięć miesięcy 
więzienia. Prawdziwie po prnsku. 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemytu cementowego Dr. Gaspąrego i Spki 
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 


Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska 
1. 78 (Heninga 10). 


Bardzo wielki wybór Bósendorferów z wie- 
deńską i angielską mechaniką po cenach katalogu 
Bósendorfera, czyli tak jak w fabryce poleca firma 
prof. Neuhauser i Spka, Lwów, ulica Bato- 
rego l. 11. 


... Kolo literacko-artystyczao nabyło dla 
Biebie na własność znakomity fortepian Bósendorfera 
o angielskiej meshanice u firmy Prof. Neuhanser 
1 Spka, Batorego 11. 


+ Henryk Jordan. 

Zgon śp. Henryka Jordana, o czem już w 
sobotę telegramy nam doniosły, okrył żałobą nie 
tylko Kraków, ale kraj cały, całą Polskę. Ubywa 
£ nim największy filantrop współczesny. 

Henryk Jordan urodził się w Przemyślu r. 

842, medycynę studyował w Wiedniu i Krako- 
wie. Po ukończeniu medycyny pełnił od 1870 do 
1874 obowiązki asystenta krakowskiej kliniki po- 
łożniczej, a cd 1881 docenta położnietwa. Młody 
lekarz od pierwszej chwili samodzielnej pracy 
odznaczał się gorącym duchem obywatelskim, 
mieszkańcy starego grodu, oceniając wielkie jego 
zalety, powierzyli mu mandat radziecki. Henryk 
Jordan, jak zawsze i wszędzie w życiu, jął się 
gorąco pracy publicznej, zarówno w sekcyi szkol- 
nej, jak w komisyi sanitarnej rady m. Krakowa. 


W r. 1887 stworzył największe swoje dzie- 
ło: „park Jordana" w Krakowie. „Parki Jorda- 
na“ uznano za wzór idealny za granicą w ko- 
łach „najbardziej kompetentnych, w kraju po- 
wstaje ich coraz więcej, dla zagranicy są przy- 
kładem i wzorem. 

Park, praktyka lekarska, służba dla miasta 

uniwersytelu, zabierała mu cały czas, ale mimo 
te nie usuwał się od służby publicznej, Wsaedł 
też w r. 1895 w zkład sejmu krajowego, wybra- 
hy przez miasto Kraków i tam pracował gorąco 
w sprawach sanitarnych; należał, wybrany w r. 
1902, przez szereg lat do rady szkolnej krajowej, 
Jako delegat rady miasta Krakowa i zasłużył się 
dobrze sprawie wychowania publicznego. 


W 1904 obchodzono w Krakowie piętnastą 
rocznicę istnienia parku. Wdzięczne społeczeń- 
stwo i młodzież złożyły wielki hołd prof. Jorda- 
nowi. Była to piękna chwila w jego życiu, gdy 
zobaczył tysiące dziarskiej młodzieży, kroczącej 
w karnych szeregach po alejach parku, ożywia- 
jącej śpiewem i zabawą wszystkie boiska, czer- 
piącej zdrowie fizyczne i moralne. Widział ugrun- 
towaną podstawę pod swój ideał, polegający na 
tem, aby naród nasz był bardzo tęgi fizycznie 
i stał wysoko moralnie. W tem widział odro- 
dzenie ojczyzny, twierdząc, że odbudować ją 
mogą tylko ludzie zdrowi, rozumni i karni. 

Wychodząc z tej zasady, nie zapomniał 

także o roboinikach i stworzył Towąrzystwo 
budowy tanich mieszkań dla robotników katolie 
ków. Nie żałował pracy i zabiegów i zdołał do- 
prowadzić do budowy na Krowodrzy szeregu 
robotniczych domów, w  któryeh kilkadziesiąt 
rodzin robotniczych ma tanie i zdrowe mie- 
szkania. 
J Objąwszy katedrę i klinikę położnictwa 
I ginekologii w Uniwersytecie Jagiellońskim oraz 
dyrekcyę kliniki, z zapałem sobie właściwym po- 
święcił się kształceniu młodzieży lekarskiej i po- 
Zostawił jako dowód swego wysokiego fachowego 
wykształcenia i pracowitości znakomite fąchowe 
lekarskie dzieła. 

Nie zapomniało też jego szlachetne serce 
0 kolegach-lekarzach. Pracował więc z prawdzi- 
wym pożytkiem jako prezes i członek Tow. lek. 

ak., a osobno stworzył tak praktyczne i poży- 
teczne Towarzystwo „Samopomocy lekarzy dla 
Galicyi, Bukowiny i Śląska, niosące praktyczną 
pomoc lekarzom, oraz pozostałym po nich wdo- 
wom i sierotom. Zajmował się z wielkim zapa- 
łem sprawą nietylko wychowania, ale i wykształ- 
cenia młodzieży i dlatego brał bardzo żywy 
udział w pracach Towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich. 

Pogrzeb śp. Henryka Jordana odbył się w 
Krakowie w poniedziałek popołudniu kosztem 
miasta. Nieprzeliczone tłumy zeszły się, aby od- 
dać ostatnią posługę najlepszemu obywatelowi. 
W pogrzebie wzięli udział: marszałek hr. Bade- 
ni, delegat Tow. lekarzy galicyjskich dr. Meru- 
nowicz, delegacye wydziału lekarskiego lwowskie- 
BO uniwersytetu, Tow. lekarskiego we Lwo- 
Wie i lwowskiego Tow. hygienicznego. Przy wy- 
niesieniu zwłok z domu żałoby przemawiali: pre 
Zydent dr. Leo imieniem miasta, rektor Moraw- 
Ski imieniem wszechnicy Jagiellońskiej, radca 

Woru Dembowski imieniem rady szkolnej kraj., 
Prof. dr. Mars imieniem wydziału lekarskiego 
niwersytetu we Lwowie. Kondukt prowadzili: 
ard. bisk. Puzyna i biskup Nowak. Wieńców 
złożono kilkadziesiąt. Pochód zatrzymał się przy 
klinice ginekologicznej, której zmarły był dyrekto- 
rem. Tu przemówił najpierw prof. dr. Rosner 
imieniem Towarzystw lekarzy lwowskiego, kra 
kowskiego i galicyjskiego, następnie prymaryusz 
dr. Bogdanik imieniem tow. „Samopomocy leka- 
rzy”, dr. Cetnarowski w imieniu asystentów, 
składając na trumnie wiązankę kwiatów od cho- 
ryeh Od bramy cmentarnej do grobu poniosło 
trumnę 8 Sokołów. Nad grobem przemawiało 5 
mowców, poczem złożono trumnę w rodzinnym 
grobowcu Jordanów. 
Zmarli. 

Michał Glidziuk, członek Wydziałn krajo» 
Wego poseł sejmowy, b. radca sądu, umar? we liwo- 
Wie przeżywszy lat 53. Pogrzeb odbędzie się w śro- 


dę 22 bm, o % popołudniu s domu żałoby alica 
Zielona, 
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Śp. Roman Biliński, starszy radca skarbo- 
wy i naczelnik okręgu skarbowego w Żółkwi, wyso- 
8a ceniony dla zalet charakteru i obywatelskich cnót, 
zmarł wczoraj, Był on bratem rodzenym JE. Leona 
Bilińskiego, gubernatora  Bauku austro - węgier- 
skiego. 

Henryka Torosiewiczowa z Jaworskieh, 
właścicielka dóbr, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 
86. Pogrseb odbędzie się w środę 22 bm. o 6 popoł, 
s domu żałoby ul. Piekarska 16. 

Jówefa Stasiakowa s Bioniasiewiczów, oby- 
watelka miasta Bochni, umarła tamże dnia 10 bm, 
przeżywszy lat 74. Zmarła była matką znakomitego 
powieśsiopisarza i  rtysty-malarza p. Ludwika 
Stasiaka, 

Paryż. W mieszkaniu Rosyanina Petrowa 
wybuchł proch przy sporządzaniu nabojów. Pe- 
trow ciężko ranny. 

Policya uwięziła trzech Rosvan, towarzyszy 
Petrowa, a należących do stronnictwa terrory- 
stycznego i wydała nakaz aresztowania kochanki 
jednego z nich, modystki nazwiskiem Beszen- 


kowska. 


Ze sportu. 


Na konkursie ekwipaży, urządzonym przez 
wiedeński „Kiub der Herrenfahrer* dnia 17 bm. 
br. Stanisław Siemieński zdobył trzy nagrody: 
za tandam dwukonny, za fajeton dwukonny i za 
fajeton czworokonny. Główną nagrodę honorową 
zdobył ks. Karol Kinsky za czwórkę powożoną 
przez ks. Fogelhenia Auersperga. 

W Wiedniu została w sobotę otwartą wy- 
stawa koni. Odznaczają się na niej konie ze sta- 
da w Horodence br. Jakóba Romaszkana, mia- 
nowicie trzy ogiery i dwie klacze, częścią cho- 
wu radowieckiego, częścią pełnej krwi angiel- 
skiej. Hr. Stanisław Niemieński z Chorostkowa 
przysłał kilkanaście przepysznych zbytkownych 
koni powozowych. Między wystawcami jest iakże 
hrabina Stefania Lonyay. 


Rach GF(ySIYCZO- UIdTAGEI 


Wystawa wiosenna obrazów, otwarta w nie- 
dzielę, przedstawia się niezwykle bogato, jak na 
Lwów. Obesłali ją nie tylko malarze lwowsoy, ale i 
krakowsey. I Kraków bije Lwów. Z Krakowa prsy- 
slali swe dzieła tacy: Fałat, Mechoffer, Axuntowicz, 
Weisz, Wodzinowski i inni. Ze Lwowa Trass, Rej- 
chan, Tadeusz Popiel, Rozwadowski, Augustynowicz, 
Bratkowski, Owikliński, Pająkówna dalej chwilowo 
bawiący we Lwowie (łwozdecki. Jest także z Paryża 
Boznańska, Czajkowska. Przedewszystkiem chwyta za 
oczy Miechoffera „Baropa'; niezwykle głęboka i sub- 
telna, jako idea, znakomita po malaraku. Mechoffer 
wystawił jeszóze kilka mn ojszych obrazów i parę 
małych stułyów pejzażowych; przedziwne wrażenie 
wywiera pieta, malowana tak bogato, ża wygląda 
jakby była przetykana złom i sadzona drogimi 
kamieniami. Fałat dał swoje niszrównane akwarele: 
scena z polowania, ogromnie śmiało malowaua i si- 
mowy krajobraz wiejski, działający kontrastami oie- 
niów i oświetlenia śniegu; jest to jedna z najpię- 
kuiejszych rzeczy mistrza, Axentowicz wystawił głó- 
wki kobivce; jego indywidualny typ, bardzo kobiecy, 
trochę słodki. Weiss przysłał świetny portret męż- 
ezyzny. Wodzinowski dał kilka dużych scen z życia 
ludowego, malowanych z teiaperame:tem i barwule. 
Boznańska, której jaź tak dawno wa Lwowie nis wi- 
dzieliśmy, wystawiła zimowy krajobrazy, trzymany w 
dyskretnie przyómionych a jednak karmonijnych to- 
nach i portret mężczyzny. Czajkowuzu przysłała bar- 
dso wiele płócien, ale nierównej wartości; majlsp:za 
gą krajobrazy o silnych jesiennych kolorach, Po. 
piel Tadeusz przywiózł z Italii kilkanaście wido- 
ków, pełnych bogatych barw poładnia, oświetlonych 
silnem słońcem; obrazki te wywierają dušas a bar- 
dzo sympatyczne wrażenie. Trasz zo swego krym- 
skiego dorobku wystawił doskonały widok z legen- 
darnej krainy nad morzem i kilka mniejszych wido- 
ków z naszej wsi, poatycsnych i barwnych. Reichas 
dał dwie śliczne główki. Bratkowski jedno pyszne 
morze, w dużych rozmiaraoh i kilka wid rów pod- 
miejskich, do których po raz pierwszy wprowadził 
postacie ludukie, Ówikliński wystawił tylko jedea 
qad, Rozwadowski dnży obraz: wjazd ułanów do mia- 
steczka, Angustynowioz ze swojej ostataùj padr ży 
do Włoch nie jeszcze nie dał a wystawił tylky dwa 
portrety malowane w simie, z których szczepólnie 
połoba się portret panay Gł. Grwozdecki swoja wy- 
stepy we Lwowie końszy portretem męskim, bardzo 
oryginalnym. W pobieżnej notalce nie możaa wy- 
mienić wssystkich sutorów i dwieł, których jest 
przeszła 120. Można powiedzieć jednak, że jest to 
jedua s najpiękniejszych wystaw, jaką miał Lwów, 

* ZŁ sali koncertowej. P. Marya Syak jest 
|s-wianką; posiada głos dramatyczny, sopranowy o 
rożległej skali, o petnem, jednolitem brzwiemu i z 
wyjątkiem kilka tonów w średnicy, cały głos jest 
doskonale wyszkolony i przedstawia się bardzo ko- 
rzystnie. Dolne pozycye brzmią pełno i silnie s gór- 
ne posiadają dźwiąk metaliczny i siine bramienia, 
Mniej zadowalnia dykc7a, nad którą należy k)utecz- 
nie pracować; tak samo dał się odosuś brak wyż- 
szej kultury przy interpretacyi poszczególnych kom- 
pozycyj. Wogóle srtystka onegdzjazym występem 
zrobiła bardzo korzystn» wrażenie 1 w całej pełni 
zasłużyła na oklaski, jakimi ją rzęsiście daczona. 

Jako pianiuta produkował się 12-letni Wojna- 
rowież, który przez odegranie trudnych  kompozycyj 
Chopina (polonez a-dur) i Lisia (rapsodya 2 i 6) 
wykazał wysoką mnzykaloość, głębokie poczu'ia dla 
rytmiki i wielką bisgłość techniczną, lesz na razis 
wszystko to nadaje się do popisu przy egzaminie 
całorocznym, nie zaś do koncerta. Grd. 

* Konkurs na projekt urny dla popiołów he- 
tmaaa Żółkiewskiego, poległego pod CeGorą, mającą 
być umieszczoną w krypcie kościoła w Żółkwi, roz. 
pisało grono konserwatorów z terminem do 1 lipca, 
Pierwsza nagroda 100 k druga 50 k. 

idepertnar iwowakioKo toate uaiejskiezo, 


LG środę ay 7 wystąp M. Frenkla. 
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Frenkla. 


W sobotę o pół do 8 popoł. „Kopciuszek“ — 
pół 8 wieczór „Trayiata". Występ Sigridy Aola 
peu a aN 


ZRAKE WA. 

F Prrez dwa dui świąt bawiło w Krakowie 
7 wyvleczek z kraj1 i Sląska Górnego i Dolnego, 
w tem zə Lwowa pensyonat pani  Bychnowskiej, 
dzieci szkolns z Dobczys, 25 uczniów semiaacyum 
uauczycielskiego męskiego w Krośnie, szkoła rolni- 
cza w Duchodole, związek polskich katolickich robo- 
iników z Ślązka austryackiego i przeszło 100 Gór- 
noślązaków. 

— Wydział zwią3ku polskich tow. sokolich w 
Ausiryi zebrał się wczoraj w Krakowie i odbył po- 
siedzenie pod przewodnictwem dra Fiszera, Przybyli 
prawie wszyscy Członkowie wydziałn ze Lwowa, 
Krakowa, Tarnowa, Stanisławowa, Przemyśla i Brze- 
Żan. Załatwiono szereg spraw wewnętrznych. Wie- 
ozorem odbył się bankiet w ścisłem gronie wydzia- 
łu; przybyli także goście sokolsty z Król. polskiego, 
bawiący w Krakowie przez dwa dm Świąt w inte- 
ręsie swych towarzystw. 


* 


najserdeczniajsi* występ M. 


NARODOWA z Srody dnia 22 maja 1907 Nr. 115. 


— W niedzielę i poniedziałek odbył się tu 
pierwszy Zjazd polskiego Związku zawodowego ka- 
tolickich robotników. Przybyło przeszło 400 dsiega- 
tów grup i stacyj płatniczych z Galioyi i Ślązka. 
Kardynał ks. Putyna udzielił uczestnikom błogosła- 
wieństwa, Przedłożone sprawozdanie sekretaryatu 
wykazuje, że w roku ubiegłym Związek odbył 27 
posiedzeń, 63 konferenoyj w sprawach zawodowych 
i organisacyjnych, urządził 159 zebrań, oprócz od- 
ozytów w Krakowie, Galicyi i na Ślązku, przepro- 
wadził skutecznie kilkanaście strajków. Następnie 
toczyły się obrady nad sprawą organizacyj xawodo- 
wych nad organiracyą katolickiej prasy robotniczej, 
oraz nad sprawą ubezpieczenia na scarość i na wy- 
padek niezdolności do pracy. Wybrano zarząd, pre- 


zesem nadal Stanisława Zgórniaka, zastępcą Henryka 
Burę ze Śląska. 


AJ Tow. lekarzy kolejowysh Galieyi zacho- 
dniej na wozorujszem zgromadzeniu uchwaliło prze- 
mienić się na sekcyę zachodnio-galicyjską Tow. le- 
karzy kolai państwowych w Austryi. Do zarządu 
sokcyi weszli jako prezes dr, Józef Zoll, jako zastę?- 
ca dr. A. Jabłoński, jako sekretarz dr. Ed. Czerny, 
jako skarbnik dr. F. Eichborn. Następnie uchwalono 
szereg wniosków, zdążających do poprawy bytu ma- 
teryalnego i stanowiska społecznego lekarzy kolejo- 
wych. Wykonananie wniosków polesono wydziałowi. 
Wreszcia w myśl uchwały izby lekarskiej zacho- 
dnio-gal. postanowili wszyscy lekarze gremialnie 
wnieść podania do dyrckcyj kolejowych o podwyż- 
Bzenie płacy i równocześnie zawiadomić izbę o tym 
kroku, eelem uzyskania jej poparcia. 


— W sprawie zuchwałego obrabowania wozu 


pocztowego, jadącego na dworzec kolejowy pod 
eskortą osterech kozaków — o czem już nasze tele- 
gramy donosiły — doncszą dziś, że zrabowane wozy 


potztowe znalazła  policya 
„poliyeznie podejrzanego". Wozy były pootwierane, 
korespondencya zniszczona, W mieszkaniu nie było 
nikogo. Zrabowano ogółem gotówką około 2000 rs., 
a weksli i przekazów na 89.700 rs. Straszny atak 
patroli wojskowych na robotników fabryki Kutnera, 
wykonany skutkiem mylnego przypuszczenia, że na- 
padu dokonali ci robotnicy, tak opisują pisma wac- 
Szawskie: Na huk strzałów na miejsca wypadku 
pospieszyły patrole wejskowe, które mataralnie już 
sprawców napadu nie zastały i poczęły dawać salwy 
wrdłaż ulio. Następnie na zasadzie mylnego przy- 
puszezenia, że napadu dopuścili się robotnicy sąaied- 
nich fabryk, wojsko i kozacy wtargnęli do najbliż- 
szej fabryki wyrobów wełnianych Kutnera. Rospo- 
częła się doraźna rosprawa, żołnierze wpadali do 
val i dawali ognia, ponieważ zań wszystkie maszyny 
były w ruchu, przeto w fabryce panował silny hałas. 
Robotnicy nie słyszeli nawet strzałów, 0d których 
padali trupem przy swoich warstatach. W samym 
kantorze legło siedm trupów, w Salach fabrycznych 
padło 14 ludzi. To samo powtórzyło się w fabry- 
kach Wojdystawskiego, Landsberga i Krilgera. Ra- 
niono kilkanaście osób, jest także wielu zabitych. Pa- 
trole strząlały również przez parkany do sąsiednich 
posesyj, s ulio karetki pogotowia zabierały ranaych 
do szpitala, Ogólna liczba ofar, jak stwierdzono w 
następstwie, wynosi %1 osób, pogotowia udzieliło 
pomoey w 31 wypadkach. W liczbie zabitych 
sprawdzono dotąd nazwiska 8-miu. Z liczby tej 
siedmiu zabito w kantorze fabryki. Padł tam prawie 
cały personal administracyjny fabryki. Kantor fa- 
bryceny przedstawia jeden obraz zuiszczenia: szafy, 
stoły i krzesła połamane, szyby pobite, kasa ciwarta 
i pieniądze zabrane. Na podłodze leżą zeszpecone 
trupy. Tak samo wyglądają sale fabryczne, Wszędzie 
nieład, wszędzie krów i trapy. Szpital Ozerwonego 
Krayża jest wprost oblężony przez rodziny rannych 
i zabitych. Panuje tam nieopisany krzyk, słychać 
płacz i przekleństwa. Mnóstwo osób zgłasza się 
również ma stacyę Pogotowia x zapytaniem o los 
swych bliskich, O 5 popołudniu zjechał na miejsce 
wypadku proknrator, sędzia śledezy i przedstawiciele 
policyi, 
Z POZNANIA 

— Dobra rycerskie Dałbosławice pod Kępnem, 
lecz już na pograniczu Śląska, w obszar 2500 
morgów nabył od Niemoa Raabe dom bankowy 
Drwęski i Langner w Posnania. 


w mieszkaniu jednego 


Z całego Świata. 

Borlin. Rozpoczął się lokaut 50.000  berliń- 
skich robotników budowlanych. W ostatniej chwili 
podjęte rokowania spałsły na niczem. 

Budapeszt. W pobliżu Budapasztu natrańono 
prcy kopaniu na ruiny kościoła, wśród których od- 
kryta grób, zbudowany przez św, Stefana Arpada. 

Lipari. Ou:gdaj walkaa Stromboli wyrzucał 
wielkie masy popioła i pary wodnej, Ludacść jest 
zaniepokojona, 

Namers (dep. Sarthe). Policya awiąziła śoł- 
nierza pieshoły podejrzanego 0 aspiegostwo; utrzy= 
mywuł on korespondencją E Gagraniczaem mnoar- 
stwem. Uwięziony złożył dokładne zeznania i wymie- 
nił osoby, z któremi był w porozumieniu. 
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Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankcyonował następujące, uchwa- 
lone przez sejm projekty ustaw: usiawę w spra- 
wie zmiany $ 24 ustawy o reprezentacyi powiato- 
wej, ustawę zmieniającą niektóre przepisy regu- 
laminu budowlanego dla wsi, mniejszych miast 
i miasteczek, ustawę w przedmiocio zmiany po- 
szczególaych przepisów regulaminu budowlanego 
dla większych miejscowości i ustawę zmieniającą 
niektóre postanowienia regulaminu budowlanego 
dla 29 miast, ustawę w sprawie zastosowania 
do gminy Żakopane przepisów ustawy o policyi 
pożarnej w miastach i miasteczkach. 
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Z Petersburga donoszą, Że przybył tam 
specyalny pełnomocnik rządu niemieckiego, Ja- 
cobi. Ma przygotować grant pod spotkanie się 
cara Mikolaja z cesarzem niemieckim Wilhelmem 
na wodach niemieckich, poprzód zaś ma wpłynąć 
na rosyjskie afery najwyższe, aby nie dawano 
Polakom najmniejszych ustępstw, bo będzie to wi- 
dziane jako crimen laesae Germaniae. Cesarz 
Wilhelm nie życzy sobie poruszać tej sprawy w 
rozmowie osobiatej z carem i dlatego przysłał 
specyalnego pełnomocnika, a od wyniku jego 
misyi zależna jest możliwość spotkania się z Ca- 
rem na wodach niemieckich. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 21 maja 1907. 


'Prognoza pogody. 
Wieden. Prognoza centralnego zakładu mete- 
urologicznego w Wieduia na dzień 22 maja: 
W Galicyi wschodniej. Na przemian pochmur- 
mo, mierne wiatry, chłodno, stopniowo lepiej. 
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W Gralicyi zachodniej: Zmiennie, miejscami 
opady, mierne wiatry, chłodno, powoli lepiej, 


Z Rosyi. 
Duma. 

„. Petorsbarg. Wczorajsze posiedzenie Dumy 
miało interesujący przebieg. W dworskiej loży o- 
becni wielcy książęta, w loży dyplomatycznej ze- 
brana większa część zastępców państw zagra- 
nicznych, loża ozłonków rady państwa przepeł- 
niona. 

Przewodniczący odczytuje przedłożony przez 
członków prawicy wniosek, zawierający interpe- 
iacyę do ministra spraw wewnętrznych, czy 
prawdziwe są pogłoski o zamachu na 
życie cara i w tym wypadka czy rząd 
może zawiadomić Dumę o szczegółach tego za- 
machu. 

Socyaliści i trudowicy wychodzą demonstra- 
cyjnie z sali; z ław posłów umiarkowanych sły- 
chać okrzyki „Wspólnicy morderców“. 
Sala na pół pusta po wyjściu wspomnianych po- 
słów. 

Hr. Bobrinski wygłasza patryotyczną prze- 


owe. 
i SPISEK NA CARA. 
gabinetu Stołypin 


Prezes zabiera 


głos : 

Jakkolwiek interpelacya rzeczona nie nale- 
ży do rzędu tych interpelacyj, na które rząd obo- 
wiązany jest odpowiedzieć, mimo to jednak, uzna- 
jąc uczucia przejmujące Izbę, złożę urzędowe 
sprawozdanie. W lutym b. r. otrzymał departa- 
ment bezpieczeństwa publicznego w Petersburgu 
doniesienie, że w Petersburgu zmówiła się pe- 
wna liezba złoczyńców celem wykonania całego 
szeregu terorystycznych aktów. Zarządzono ucią- 
żliwe i rozległe dochodzenia, aby sprawdzić pra- 
wdziwość tych doniesień i rzeczywiście wykryto, 
że istnieje grupa osób, które albo należą do 
owej zmowy jako członkowie, albo też są w sto- 
sunkach z tamtymi złocz; ńcami. Schadzki odby- 
wały się tajnie w lokalach eo dzień innych. 
W kwietniu aresztowano 28 osób, należących do 
stowarzyszeniu, 17 kwietnia zawiadomił departa- 
ment bezpieczeństwa prokuratora państwa psters- 
burskiego sądu apelacyjnego o powodach are- 
sztowania. Prokurator stwierdziwszy, że są po- 
wody uzasadniające podejrzenie co do istnienia 
zbrodniczsgo stowarzyszenia, które zmierza do 
obalenia obecnego systemu rządów w Rosyi za 
pomocą aktów gwałtownych, polecił sędziemu 
śledczemu petersburskiego trybunału przysięgłych 
dla szczególnie ważnych spraw wdrożyć wstępne 
śledztwo, które obecnie prowadzi się w szybkiem 
tempie. Sledztwo to stwierdziło, że wielu z uwię- 
zionych należy do utworzonego z łona rewolu- 
cyjno-socyalistycznej partyi Związku, który miał 
na celu zorganizowanie zamachu na cara, oraz 
wykonanie terorystycznych aktów gwałtu skie- 
rowanych przeciw w. ks. Mikołajowi Mikołaje- 
wiczowi i prezydentowi ministrów. Członkowie 
tego związku usiłowali wtargaąć do pałacu ce- 
sarskiego, lecz próba ta nie powiodła im się. 


Petersbarz. W dalszym ciągu posiedzenia, 
Duma obradowała nad dwiema interpelacyami, z 
których jedna dotyczyta rewizyl domowej u po- 
sła Ozola, druga zaś rzekomych gwałtów ze stro- 
ny zarządu więzienia w Algach (?) w Byberyi, 
popełnianych na osobach więźniów politycz- 
nych. 

Stołypin w krótkich wywodach podniósł, że 
czynność policyi w mieszkaniu Ozola była zu- 
pełnie prawna. Mieszkanie jego służyio za zwy- 
kłe miejsce zebrania rewolucyonistów, zwłaszcza 
członków  organizacyi wojskowo rewolucyjnej. 
Prezydent ministrów dodał podniesionym gło- 
sem, że w równych warunkach policya zawsze 
tak postąpi. 

Po mowie ministra sprawiedliwości, który 
również zaznaczył legalność postępku policji, 
Duma interpelacyę przyjęła. 

Co do interpelacji drugiej, minister spra- 
wiedliwości wskazał na to, że zajścia w Algachu 
przedstawiono przesadnie. Więźniowie opierali 
się tam zgodnym z ustawą, usprawiedliwionym 
żądaniom zarządu więzienia. 

Liczni mowcy krytykowali z przekąsem 
wywody ministra, zaś p, Stachowicz pod- 
niósł, be nie ma celu wnoszenie interpelacyj, 
skoro nie chce się ministrowi wierzyć. 

Duma przyjęła porządek dzienny, żŻądający 
rewizyi ustawodawstwa więziennego. Nastąpił 
daiszy ciąg dyskusyi agrarnej. 

Wniosek o zamknięcie dyskusyi odrsuceno, 
natomiast przyjęto wniosek o dalsze trwanis po- 
siedzenia aż do ukończenia dyskusyi, chociaż 
około 50 posłów zapisanych było do głosu. Atoli 
po 10 minutach sala była próżna, tak że wice- 
prezydent zamknął posiedzenie z powodu braku 
kompletu. 

Rada państwa. 

Petersbnrg. Wczoraj wieczorem odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie rady państwa pod 
przewodnictwem Gołubiewa. Przewodniczący o: 
świadczył, że rada państwa zebrała się, aby u- 
słyszeć oświadczenie rządowe o nieudałym 
zamachu maa cara. 

Po odczytaniu tego oświadczenia Gołubiew 
wygłosił mowę, w której w imieniu rady państwa 
wyraził oburzenie z powodu zamachu i radość z 
powodu nieudania się jego. Następnie rada pań- 
stwa uchwaliła wysłać do cara następujący tele- 
gram: „Rada państwa przyjęła do wiadomości 
oświadczenie rządu o haniebnym planie, zwróco- 
nym przeciw świętej osobie W. C. M. i prze- 
ciw rządowi i składa u stóp W. G. M. wyrazy 
wielkiej radości, jaka ją napełnia. Rada państwa 
do żywego oburzona jest z powodu szerzenia się 
ekscesów i zbrodni, które nawet nie zatrzymuje 
się przed wyobrazicielem honora i wielkości Ro- 
syi. Niechaj Wiekuisty przez długie lata zachowa 
odnowiciela naszej drogiej ojczyzny*. 

Wniosek ten przyjęła izba okrzykami „hu: 
ra!* Członkowie rady państwa odśpiewali hymn 
narodowy. 


Kongres październikoweów. | 
Petorsbnrg. Kongres stronnictwa paździer- 
nikowców wyraził na wczorajszem posiedzeniu 
uległość carowi i oburzenie z powodu zamierzo- 
nego zamachu, który na szczęście udaremniono. 
Uchwałę tę powzięto z wielkim zapałem, odśpie- 
wano hymn narodowy. 
Następnie uchwalono rezolucyę wyrażającą 
głębokie oburzenie z powodu politycznych mor- 
derstw oraz ubolewanie, że Duma nie zdobyła 
się na potępienie tych zbrodni. 


Rozruchy w Hiszpanii. 

Madryt. Jak donoszą do „Imparcial* i „Li- 
beral*, w Castellonie przyszło wczoraj do groż- 
nych zaburzeń. Zandarmerya musiała dać ognia. 

Zjazd rolniczy. 
Wiedeń. Dziś rozpoczęły się obrady mię- 
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dzynarodowego zjazdu rolniczego, przy udziale 
przedstawicieli wszystkich państw kultur almych. 
Minister rolnietwa hr. Auersperg zjazd zagaił, 


Zaburzenia w Azyl. 


Abuszehr. Wśród Farabskich plemion nad 
Eufrasem i Tygrysem wybuchło znów powstanie. 
Tureckie władze nie są w stanie stłamić po- 
wstanie. 


Macedonia. 

Safia. Odbyło się tu zgromadzenie w spra- 
wie macedońskiej, na którem gwałtownie prote- 
stowano przeciw ruchowi band serbskich i grec- 
kich i wezwano mocarstwa, które podp 
traktat berliński, oraz rząd bułgarski, aby poło- 
żyły kres systematycznemu tępieniu żywiołu bul- 
garskiego w Macedonii przez bandy serbskie, 
greckie i tureckie, Wreezcie wezwano też wawnę" 
trzną orgamizacyę rewolucyjnę, aby wszelkimi 
środkami wznowiła walkę o wyswobodzenie 
i apelowano do europejskiej opinii publicznej, 
aby się wstawiła za Bułgarami macsdońskimi, 
których los jest nie do zniesienia. 

Izba uchwaliła jedzogłośnie następujący 
porządek dzienny : i 

Praejęta żywą radością z powodu szczęśli- 
wego ocalenia cesarza z niebezpieczeństwa, które 
mu zagrażało, przepełniona odrazą do wykrytego 
zbrodniczego sprzysiężenia, przechodzi Duma do 
porządku dziennego. Gromkie oklaski. 

Po ukończeniu głosowania wracają soeya- 
liści i trudowicy do sali. 

Konstanitynopel. Przed kilku dniami ban- 
da bułgarska obróciła w perzynę dwanaście do- 
mów wraz z budynkami gospodarskimi we wsi 
Sirejlovei w wilajecie Ueskueb, która niedawno 
stała się serbską, 


Z rynków towarowych. 
Bank relniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 21 maja. 
Dziń notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 9'80 do 10*—, pszenica na ter- 
mina 000 do 000. Żyto gotowe 8'25 do 8'40, żyto na 
termina 000 do 000. Owies obroczny gotowy 9'40 do 
9:60. Owiec obroczny na termine 0.00 do 00%) Jęczmień 
pastewny 000 do 0'0). Jęczmień browarniany 950 do 
10—. Rzepak 00:00 do 0000. -Lnianka 000 do 00%. 
Groch pastewny 000 ds 000 groch do getowania 
10:50 do 18.— Wyka 003 du 0-06. Bobik 000 do 0:00 
Hreczka 00.00 de 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0:00, kukurudsa stara 000 do 0-00. Chmiel n>- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 0000 do 


80-00. Koniczyna czerwona —'— do —'—, koniczyna 
biała —'— do — —, koniczyna szwedzka — — do 
——, Tymotka —— do —— 


Spirytus paritas Tarnopol Za 100 litr. nowy od 
d4'5U do 45-90, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytas paritas Tarnopol ekskontyo- 
gontowany 26— do 35'50. 

Tendencya zwyżkowa trwa dalej. 

Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dnia 21 maja (Telegram „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 30 
po południa. Akcye austryaokiego zakładu kredyto- 
wego 66050, węgierakiego sakładu kredytowego 763-00 
Anglobankn 306:50, Unionbanku —'—, Banku dla 
krajów koronnych 448—, Bankvereinn 54850, Boden- 
ciii 108100, galicyjskiego Bankon hipotecznego 
588'50, kolei państwowych 67875, kolei połu:lniowej 
18000, tramwaju A. ——, B. ——, kolei Klbethal 
48000 kolei póła. 5540—5575 kolei czerniowieckiej 
569-00, alpiny 59600, Rima Muranya 546:50, praskiego 
towarz. żelaznego 2615——'—, fabryki broni 55300, 
tureckie tytoniowe 41800 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft, 549 ——, oblig. węg. indemniz. 
——, renta majowa 98:45, austryacka renta kor Onowa 
9540, węgierska renta koronowa 93:95, 56-1et. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97:36, 4rpro- 
oentowe listy banku hipotecznego 9725, 4 2 pół pro- 
centowe listy banku hipoveczn 1090, 5-prooeatowa 
listy banku hipotecznego 111'50, 4-procentowa Banka 
kraj. 9775, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 20, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procantowa 
galicyjskie obligacya prop. 99 —, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97—, 4 rocóntowa po- 
życzka miasta Lwowa 95'75, losy tureckie 193:00 mar- 
ki 11774, rable 2352:50, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. B6b'—. 

Usposobienie: osłabione z powoda słabych no- 
towań zagranicznych, ponownej podwyżki een pSze- 
nicy i budapeszteńskich sprzedaży. 


RE R W. | zo 


Z Jaworskieh i 
Henryka Torosiawiczowa 


właścicielka dóbr 
zasnęła w Panu opatrzona św. Sakramen- 


tami dnia 29 maja 1907 r. przeżywszy lat 86. 
W smutku pogrążeni córka, synowie, 
synowa, wnuki i prawnuki zapraszają ro- 
dzinę, przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie dnia 22 
maja br. o god. 6 popoł. z domu żałoby ul. 
Piekarska |. 16 na cmentarz Łyczakowski. 


m. nadradea ck. Prokuratoryi Skarbu 


dr. Kazimierz Luczkiewicz 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, Kalecza 2. 


WYPALOWY ZKAK KA KORKU. 
dia penne MATTONIEGO 
ochrony z < 
przeciw | Giesshabler 
fałszer- 
stwom Sauerbruni 


O a 
Z otwarciem sezonu kąpielowego 15 maja przyj- 
muje do swego pensyonatu „pod Wisłą* zarówno 
całe rodziny, jak i pojedyńcze osoby 
Emilia Burzyńska 
wdowa po prof. Uniw. Jagiell. 


Do 15 maja Kraków Studencka 1. 28. następnie 
w Krynicy. 


c 
CET IBE 13. - zl E O NEA 
Przyjechali do Lwowa d, 21 mája 1907. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Br. 
Błałowski 2 Nowosiółki, br. M. Miltitz z Wełdzie- 
rza, dr. Kóssler z Czeruiowiee, P. Tchurznicki z 
Mielnicy, J. Piątkiewicz z Czerniowiec, ke. J, Świę- 
tnicki z Krakowa, dr. Dwernicki z Borysławia, J. 
Madeyski z Gajów, K. Janko x Glinias, Pp. Biliśc 
gey, J. Tomaszewski i J. Bocheński z Krakowa 
J. Ferber z Drohobycza, N. Gorka z Gwoźdźca, M. 


Kurkowski z Gorlice, W. Kochanowska z Czer- 
niowiec, 


=>" ~ NDAMENTOW Eii bo oACHÓW I DRZEWA Ibi 
= az - = Pa W LORZEWA I 
6% E nek EŃ NY AB WOWEŚ z! RZY 
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Sirolina a. 


podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty nocne. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


PŁYTY IZOLACYJNE | 
00 FUNDAMENTÓW _ 
SMOŁA DESTYLOWANA Ify 


— 


ASFALT DO OSUSZANIA 
ZAWILGOGONYCH SCIAN 


Drevne ogloszenia 
pr % hi. od wyrazu. 


Pasztet Pain de gibier 


wypiekany, iunt 2 kor. 
Kazimiera Mateaynska, — Kołomyja, 


Mnichówka %0. 
rzepisowe dla psów — 
Kagańce M Fr. Chładek, 


Lwów, Rynek 45. 4532 


S 


Dia Przew. Duchowień- 


stwa | 1 dalszych katolików — łaska- 
u wych sere, poleca się prześli- 


ezne dzieło ksi. Stagraczyńskiego pt. „Ży- 
woty Íw.“ na cały rok. Dochód jest prze- 


Gójska. a nabywców tego dzieła i dobro- 
dziel będą odprawione pobożne modły, wy- 
praszające codziennie obfte łaski i błoge- 
Bławieństwo nieba. Cena 15 k. Łaskawe 
list. głoszenia pod J. Łewko, Lwów, 
Szeptyckiego 55. 464 


Will 
Rymanów-zdrój, „Józefy“. 
8 dużych i wygodaych pokoi, 3 kachnie,, 


piwnica, apiżarnia oraz drewutnie, w pię- 
kaym przeszło morgowym ogrodzie owo i 
<owym położona, do wynajęcia w całości 
aa osły sazon kąpielowy lub też osęácio- 
wo dla pojedynczych partyj. Cena bar- 
dze praystepaa, Informacyj listownych 
udzieli R. Zawiłkowska, Rymanów. 463 


iespodzianka! 


Uocząe niç języka francuskiego 

z Jli-go kursu „Smime- 

uczka Pelske-Francu- 

skiego“ napisanego 

Planie v. RenasaerAa, 1na- 

lazaom w tejże książce niespo- 

jk dziawanie kupon, za który otrzy- 

malem od autora 6 tomów dsie- 

ła pod t: „Wewnętrzne 

dzieje Polski za Stani. 

sława Augusta* przes Korzona, 

wartości 40 ker., jako premium beepła- 

tae w nagrodę sa pilność i wytrwałość w 

nauco. Francissek Gryszka, Sucnekociny, 

gab. Kielecka, Królestwo Polskie d. 7 maja 
1906 r. 465 


na cały sexon ca- 
Szparagi łsdzienna ilość po 
L kor. za l kg. ma ne Sprzedaż zarząd 
dóbr Sądewa Wisznia. 440 


Jaremcze - (alicya. 
Pemsyonat Tabińskiej 


poleca pokoje z całodziennem utrzyma- 
niem od 5 do 10 koren od esuby, ogród, 
kąpiele w Pracie, kuchnia wyborowa xa- 
atogewana do puleceń lekarza, mlako, 
kofir, żętycz, 443 


300 do 500 morgów 

Dzierżawy posznkuje dobry i sa- 

możny gospodarz od czerwca 1907. Adres: 

Zarząd dóbr, Monasterek p. Uście zielone. 
437 


Rzadka sposobność | 


Podróżujący prywatnie, odzprzedawcy, pa- 
nie i panowie, mogą zarobić dziennie 10 
do 20 marek. Przesało 120 marek tygo- 
dniowo mogą osiągnąć od podróżających. 
Horton & Co., Berlin G.G. Wilhelm- 
str. 28. 441 
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T agi 


wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mostową na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skalowych, de- 
cymalnych i stołowych wag, poleca 
DA najtańszej cenie V. Cerveny, 
abryka wag w Pradze, Żiżko- 
wie, Cenniki na żądanie opłacone. 
433 


przem, | 


g Nowe światło gazowe 


b 
= 


3 
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i (5 północy), starsza pasna| 
Niemka katolioaka, wykatialcona, | 
mówiąca dobrze po francnsku, poszukuje 
miejsca jako towarzyszka lab do starszych 
dzieci. Zgłoszania: Panl. Breslau (Preus- 
sen), Hrigittenthal 14a II, Etg. 460 


Biuro nauczycielskie 


|Hue Alloment. wi. ćw. Michała z, 
RT: JAeściuszki) poleca na ozas 


wakacyj nancaycielki 


iemki, 
| EDG O y 


- 
+5 x EA » Lai Tean APEE D 


Sanatoryum 


nad morzem Bałtyckiem 462 


fizycznc-dyetyczna Tarabia 


dla nerwowo i chronicznie chorych wszelkiego rodzaju (wyłącznie 


umysłowo chorych). Dla rekonwalescentów i potrzebujących odpo- 
znaczony na budowę kościoła rz, kat. wicz 


ynku. Wszelkich wiadomości udziela i wystła bezpłatnie prospekty 
dyrygujący lekarz i właściciel dr. med. Pawel Klapp. 
Otwarcie sezonu z początkiem czerwca. 


w 100 tysiecy «wg 


bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra- 

ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 
do nich przyborów już od 45 hal. za metr bieżący. 

Cenniki edwrotnie. 813 

Biuro Techniczne Universum, Kraków, Podwale 13. 


Goddam? 


Nareszcie zdobyto Środek, który szybko i pō- 
wnie uśmierza ból nagniotka, 


Gook’a & Johnsona 


ameryk. patent. 425 


Kóka przeciw nagniotkom 


dł 1 staka 20 hl., 6 sztuk 1 koronę, aa posyłkę pocztą 


20 hl. Do nabycia we wszystkich aptekach Monarchii jakoteż w medycznych 
drogueryach eto. 


QOOS0000000CII 7000 PUSODOSR 


A! 


i 
i 


ARCO: 


każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye mogą sobie tanim 
kosztem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, 
jakoteż i zatrucie gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 
100 świec kosztuje ?/, hal. Nie wymaga fachowej obsługi, 
każdy w godzinie obznajomi się z urządzeniem i puszcze- 
niem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Światło to 

świeci sią hermetyczn:e, jak elektryka 273 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia w Publiczmej Hali 
Aukcyjnej, w Pasażu Mikclascha, gdzie udziela się 
wszelkich wyjaśnień, — Araratem tym będzie oświetlona 

wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie. 


A 
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Fabryka WyrodóW cementowyoi 
Xenryka hr. Starzeńskiego 


w jłnizdyczowie, 


wyrabia dachówki cementowe patentowane różnokolorowe, glazu- 
rowane i nieglazurowane w różnych formatach. Posadzki i chodni- 
ki cementowe w różnych kolorach i deseniach. Przepusty i rury 
we wszystkich rozmiarach. Żłoby i koryta w dowolnej długoś :i. 
Kominy, schody, nagrobki, 
roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego. Cenniki darmo 
i opłatnie. — Telegramy : Fabryka Hnizdyczów — Kochawina. 
Poczta i kolej w miejscu. 841 


ICE" RZKEW EW wew WWW | 
Ciągnienie nieodwo 
łalnie 


6 czerwca 1907 | 0.000 Koron 


Loterya na dom 
sierół 


Główna wygrana 


we Lwowie w åo- 
mach bankowych: 


do nabycia : 


M. Feigenbauma , — 
Losy po witsa, — Kitza & Stofa, — M, Klarfelda, 
— Samuela & Landaas, — Aug. Schellen- 
i koronie berga & Syna. 


Lasarusa Horo- 


Polki, Francuski i 


Zalecana 
przez najznakomitszych prefesorów i lekarzy w 


chorobach płuc, kałarze, 
luszu, skrofułach, influency, 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 


słupy graniczne, jakoteż wszeike | 


do nabycia za leka 


oryginalny pakiet „„NMłocheć. 
F. HCFFMANN-LA ROCHE «© Co.. Basel (Schweiz). 


Komunikacja bezpośrednia statkami pocztowymi] pośpesznymi 
Przewóz pasażerów 


do z 
wszystkich cześci Świata 


zwłaszcza na linjach 


Southampton N Y k 
Hamburg- New Yor 
Hamburg- Brazylja Hamburg-Partuga: ją 
Hamburę-La Plata Hamburg-Ameryka Środk. 
Hamburg-Azja Wschodnia | Hamburg-Wenezuela 
Hamburg-Afryka Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kanada Genua-New York 
Hamburg-łndje Zachodnie 
Hamburg-Meksyk 
Hamburg-Kuba 
HHamburg-Francja 
Hamburg-Anglja 
Z Antwerpji do Kanady, Brazylji, La Platy, Indyj 
Zachodnich, Kuby, Meksyku, Azyi Wschodniej. 

4 Havru do Brazyłji, Indyj Zachodnich, Kubgą 
Meksyku, Ameryki Środkowej. 
Z Boulogna do New Yorku, Rrazylji, La Platy. 


Genua-La Plata 
Neapol-New York 
Neapol-Azja Wschodnia 
Neapol-Egipt 


Starki parowe Hambursko-Amerykańskiej Linji, 
dostarczając nader wygodny przejazd zarówno w 
kajuiach jak i w  międzypokładzie, zapewniają 
pasażerom wyśmienite utrzymanie. 

Morskie podróże spacerowe: f 
| Podróże do Indvj Zachodnich; Podróże na Wschód; f 
Podróże po Śródziemnem Morzu; Podróże na 
W Północ; Do Kielu podczas uroczystości morskich; 6 
Podróże nad Rivierą; Do Isjandji, do Przylądka 
Północnego i do Szpichergen; Podróże do słynnych 
miejscowości kąpielowych: Podróże do Egyptu. 

Informacyj szczegółowych udzielają Ajentury 
Towarzystwa, jakoreż Oddział ruchu pasażerskiego 


Abteilung Personenverkehr der 
Famburg-Amerika Linie, Hamburg, 


Zastępca we Lwowie J. Ettinger, Grodecka 95. (909) 
amm” i W RA | WE 
Do ciągnicnia 1 czerwca 411 


z główną wygraną 300.000 fr. złotem 
Losy Tureckie 


Losy tureckie Są obecnie najwięcej wartościow= i mają największą szansę w 
grze. Rucsnie 6 ołągnień: 1/3, ts Yes 14, "Ao À "gą. Główne wygrane 3 razy 
do roku po fr. 600.000, 3 razy do roku po fr. 300.000 i liczne większe pobo- 
zne wygrune, najmniejsza około koron 229. Za gotówkę nabyć można wedle 
Dalej polecam : 


polecam 


c 
kursu dziennego. 


I los turecki na spłaty miesięczne po koron 6'50, 8'—, 1I0—, 
2 losy tureckie „ z M 13—, 16:—, 20—, 
5 losów tureckich „ A 5 35—, 40'—, 50—, 


10 » " n n 70'—, 75'—, 100*—, 
Najtańsze ceny ustanowione według każdoczasnego kursu dzienaego. Poełae, 
miepodzielne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do mnia, 
na podstawie ustawowo wystawionego dokumentu sprzedały. — Przesyłka 

pierwszej raty najlepiej przez przekaz pocztowy. 
Edward Urban, dom bankowy, Berno, 
mn Wielki plac 23—25 (we własnym domu). 
Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. 


L. 1582/06. 


Niskie ceny. Dobre prowizyece 
na. = m 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Frzemyślanach rozpisuje ni- 
niejszem konkurs mą posadę sekretarza, który ma zarazem 
sprawować urząd kontrolora kasy powiatowej : 

Warunki : 

1) Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

2) Ukończone studya prawnicze z egzaminem administracyjnyn. 
lub sędziowskim i kilkuletnią praktyką w tym zawodzie. 

3) Znajomość języka polskiego, ruskiego i niemieckiego w sło- 
rwie i piśmie. 

4) Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający 
chunkowości państwowej. 

5) Płaca roczna 2.800 koron. Cztery pięciolecia po 400 koron. 
Prawo do emerytury. 

Posada na razie prowizoryczna, po roku nienagannej służby 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w dokumenta wnosić należy do Wydziału 
powiatowego do dnia 8 czerwca 1907. 

Przemyślany dnia 10 maja 1907. 446 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


| ZE ZZA OAZA —n——— 


_KRINICA 


egzamin z ra- 


Stacya kolei: Poczta 
|| Muszyna-Krynica H d d L Jil (WY (3 razy dziennie) 
ze Lwowa 1i godz. Do i i urząd 
z Krakowa 8g. jazdy . z telegraficzny. 
z Budapesztu 9 g. W Galicyi. Apteka. 


W Karpatach 600 m. n. p m. Od staevi kolejowej godzina bitej drogi. Na 
stacyi wygodne powozy. Środki lecznicze : „Zdrój główny” i „Słotwinka*, bardzo 
sllnej szczawy waplenno- | magneziowo - sodowo - żelazistej. Kąpiele mineralne 
bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Nekwartza ogrzewane, (W r. 1906 
wydano 79.333). Wskazania lecznicze: Niedokrewność, osłabienie nerwowe, bledni- 
ica, przewlekły nieżyt pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych ete. 

Nader skuteczne kąpiele borowinowa we wszystkich chorobach kobiecych, 
przy reumatyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach wątroby ete. (W roku 19 6 
wydano 24455). Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty radey 
ces. dr, Ebersa. (W roku 1806 wydano 15463). Kąpiele gazowe ż czystego kwasu 
węglowego. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczae, słoneczne, mięsienie, Klimat 
wzmaoniający podalpejski. Leczenie terenowe. 847 


Wsdy mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Żętyca, Mleko stery- 
llzewane. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopff z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 16 
(lekarzy wolno praktykujących. Mieszkania : przeszło 1700 pokoi z oałkowitym kom- 
fortem urządzonych, w cenie od 1 k, 20 n. dziennie w zwyż. 

Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne, 
hotele, cukiernie. Kościół katolicki, cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wxroń- 
ski). Stały teatr. Koncerty, odczyty, bale, park szpilkowy przeszło 100 morgów ob- 
szaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. Frekwencya w r. 1906 prze- 
szło 7.750 osób. -- Sez0a od 15 maja do i0 października. W maju, czerwou i Wrze- 
Śniu ceny kąpieli, mieszkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu 
zdrojowego o 250/, niższe. W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. 
Rozsyłka wód mlneralnych krynickich od kwietnia do listepada. Składy wa 
|wazystkioh większych miastach w kraju i za granicą. Taksa karasyjna od 6 do 
(20 koron. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozsyła 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


w aptekach po koron 4'--; za; flaszkę. 


Elektry czna 
palarnia 


XRWY 


Leonarda Soleckiego, 


we Lwowie, ul. Batorego 2, 


poleca wybome mieszanki kaw codziennie 
źwieżo paionych : 2 


PRAC ZETA 


pó 


ea s a 1 kg. Melange nr. r zł. 280 
rskiem zleceniem s „ Ir, 2 340 
- 3a) ua „a= 


7 „ ar. 4 „ 100 
Wszystkie powyższe mieszanki kawy wy- 
brane Są z najszlachetniejszych gatunków 
i odznaczają się znakomitym sma- 
kiem i zapachem oraz wydatnością, 
przez co zalecają się jako majlepaze i 

najtańsze w użyciu. 


Nauka na folwarku. 


Wojtek zaprzęgaj a migiem ! 


Nie moge Jaśnie Panie, bo Siwek zoł- 
zuje a Kaśka kuleje. 


l Źródło zdrowia i ratunek 
: w chorobach wwierząt, 
p 
; A nie wiesz, głuptasiu, co cię Wetery- 
3) narz Uczył? Zapisz to sobie dobrze. 

Jeżeli koń kaszle, zołzuje lub cierpi na 
robuki, brak apetytu itd daje mu się praez 


parę dni do obroku [EQUKN, a wszelkie 
słabości i uiemoc ustępują, 


20 
i 


Jeżeli zaś kuleje, wytknie sobie lub na- 
pręży ścieenn, wogóle na nogi uaniemoże, na- 
riera się FLUKIDEM  Paraskowicza. tym 
który w całej armii jest w użyciu, a w kilka 
golinsch koń jak nowonarodrony stać bę- 
dzio. Te dwa środki powinny być zawsze w 
domu — goń Że do apteki i przynieś prędko, 
a Żudaj wyraźnie 4 podpisem Parasko- 
wieza. 187 


Mr. T. Paraskovich, apteka 
nad. i fabryka, Gutensteln. 
JEquim 5 kler. 6 koron, puszka próbna 60 h. 
Fimid 2 korony, 25 flaszek 45 koron. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Galicyi, które środki 
weterynaryjne sprzedają, 
OME *” | 


| Szkodliwość nikotyny usunięta. 


„Salyesol - Noris“ 


„pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy z 
nikotyną związek chemiczny vierozpuszczalny w wilgoci i tej to 
właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 
i a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. 


O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą roz- 
powszechnione tutki cygaretowe „Norlis“ ze „Yalvesołem* — oraz 
uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A. Mars. 

i WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie. 
1 


Z przyjemnością donoszą WPanu, że od czasu jak używam Pańskiej waty 
f„Salvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które mi 
, dokuczały skutkiem palenia tytonia. Wob:o tego upreszam o natesłanie mi za 

pobraniem pocztowom itd. Z wysokiem poważaniem 
Lwów 2 maja 19034. Prof. dr. Antoni Mars. 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200—400 
papierosów lub cygar. 
! 1.000 tutek „ze Sałvesolem* k. 2:80. 
, 1 Pakiecik waty „Salyvesoi*30 lub 60 hal. 

10 Cygarniczex szklanych 1 kor. 20 hal. 


Wyroby te połeca: Zakład przemysłowy wyrobów papiero- 
wych „Noris“ 


Mr. W. Betdowski, Kraków 20. 


do okien wszelkich 
systemów, 
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Najstarsza w kraja 


Goa s Stop i żaluzyj 
Parawanów i ścian ruchomych itp. 


w. ADANMSIAE, 
Lwów, — Hotel Żorża. 


Cenniki ilustr. gratis. PP. Architektom ceny specjalne. 
=" 
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f L. 158. 


|  Ögtoszenie licytacyi. 


í . . 
| Celem zabezpieczenia dostawy materyału opałowego dla Miej- 
f skiej Elektrowni we Lwowie w latach 1908, 1909 i 1910 rozpisu,e 
się niniejszem publiczną rozprawę ofertową na dostawę maleryałów 
opałowych do kotłów parowych, a mianowicie: 
| 1) na rok 1908 w czasie od 1 stycznia do 81 grudnia, na 470 
(cystern po 10.000 kg. ropy (względnie oleju niebieskiego albo ropału) 
| względnie , 443 
na 800 wagonów węgla kamiennego po 10.000 kg. o wartości 
wej co najmniej 6300 kaloryj. 
2) Na rok 1909 w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia, na 570 
| cystern po 10.000 kg. ropy (względnie oleju niebieskiego albo ropału), 
względnie 

na 970 wagonów węgla kamiennego po 10.000 kg. o wartości 
opałowej co najmniej 6.800 kaloryj. 

8) Na rok 1910 w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia na 700 
cystern ropy po 10.000 kg. (względnie oleju niebieskiego albo ro- 
pału) względnie : i 

na 1200 wagonów po 10.000 kg, węgla kamiennego, o wartości 
opałowej co najmniej 6.800 kaloryj. - 7 

Oferty na dostawę powyższych materyałów opałowych opiewa- 
jące franko cysterna, względnie wagon, dworzee Lwów, wraz z kwi- 
tem kasy iniejskiej na złożone wadyum w wysokości koron 2.000, 
należy składać w biurze Miejskiej kolei elektrycznej we Lwowie, 
najpóźniej do 15 czerwca 1907, do godziny 12 w południe. 


Zakłady elextzyczne król. stoł. m. Lwowa. 


Colosseum 


kt iG nowy program. 
i E Uodziexnie przedstawienia o Nositj. 


Lwów dnia 14 maja 190%. 
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